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Salamanka, 13. 2. (PAT). Według ostatnich wiadomości z frontu, na odcinku Gua- 


dalajara specjalnie zaś w pobliżu Taracena, 


toczą się zaciekłe walki. Przerzucone na 


ten odcinek oddziały brygady międzynarodowej miały jakoby stawić silny opór po- 
suwającym się naprzód wojskom powstańczym. Nie zważając na opór przeciwnika, 
oddziały powstańcze zajęły wczoraj pozycje wojsk rządowych w pobliżu Cogoiludo. 


Bliski upadek miasta Guadalajara 


Siguenza, 13. 3. (PAT), Korespondent 
Havasa podaje, że w walkach toczących 
sie w rejonie Morija i Guadalajara, bierze 
udział około 10 batalionów, należących do 
brygad międzynarodowych. Walka, jaka 
toczyła się wczoraj po południu po obu 


Projekt ustawy o układach 
zbiorowych w komisji senackiej 


Warszawa, 13. 3. (Telef.). W Senacie 
obradowała dziś Komisja Społeczna nad 
projektem ustawy o układach zbiorowych 
pracy. Wprowadzono do. tej, ustawy szereg 
poprawek. M. in. Komisja skreśliła postano 
wienie, upoważniające ministra, opieki spo- 
łecznej do rozciągnięcia przepisów ustawy 
na umowy o pracy w przemyśle chałupni- 
czym. Postanowienia tego mie było w pro- 
jekcie rządowym, — wprowadził je Sejm 
wbrew opinii rządu. Komisja uchwalita na- 
tomiast rezolucję, wzywającą rząd do opra- 
cowania i wniesienia do izb projektu usta- 
wy o układach zbiorowych w przemyśle cha 
łupniczym oraz dla utworzenia inspektora- 
tów pracy dla chałupników. 


Za nasze pieniądze — 
telegramy do czerwone! Hiszpanii 


Warszawa, 13 marca. Na komisii opieki 
społecznej na pytanie, jak są używane fun- 
dusze z kar, nakładanych na robotników, 
przedstawiciel Min. Opieki Społecznej wy- 
jaśnił, że trzy czwarte tych funduszów, pła- 
conych przez robotników, otrzymywały 
związki spod znaku ZZZ na „cele oświato- 
we“. Wówczas jeden z posłów mawiązując 
do wysłania telegramu do rządu Walencji 
przez kongres ZZZ zawołał: 

— A to winszuję! Za nasze pieniądze wy 
syła się depesze do czerwonej Hiszpanii“. 


Skład nowego rzadu finiandzkiego 


Helsinki, 13. 3. (PAT). Lista gabinetu 
przedłożona przez prof: Cajandera została 
przez prezydenta Kallio zatwierdzona. Ga- 
binet zatem ukonstytuowany został w na- 
stępującym składzie: prezes ministrów prof. 
Cajander (partia postepowa). min. spraw 
zagr. Holsti (partia postępowa), minister fi- 
nansów Tanner (soci. demokr.), minister ko 
munikacji Ryomae (socj. demokr.). minister 
wyznań Hannula (agrariusz), min. rolnictwa 
Heikkinen (agrariusz), mim. spraw wewn. 
Kekkonen (agrar.),. min. wojny Niukkanen 
(agrar.), min. handlu Voionmaa (socj. dem.), 
minister opieki społecznej Kato (socj. de- 
mokr.), wicemin. komunikacji Salovaara 
(socj. dem.), wicemin. rolnictwa  Koiviato 
(agrarinsz). Teki min. poczt i sprawiedliwo. 
šei zatrzymuje na razie minister spraw we- 
wnętrznych. 


Nowy gabinet rozporządzać będzie w 


stronach drogi do Arajon. była b. gwalłto-| 52, Radę Wojenną, 
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pod Madrytem 


lizują, że ludność Guadalajary ewakuuje 
miasto. Każdej chwili można oczekiwać za- 
jęcia m. Guadalajara. 


Źle u czerwonych... 

Szef sztabu podał się do dymisji! 

: Madryt, 13. 3. (PAT). Szef sztabu głów- 
nego gen. Martinez Cabrera podał się do 
dymisji. Ponieważ na stanowisko to gene- 
rał Martinez powołany został przez najwyż- 
minister spr. wojsk. 


wna. Armie powstańcze pod dowództwem | przedłożył prośbę dymisyjną do Rady Wo- 


płk. Moscardo posuwały się naprzód trze- 


ma kolumnami. Środkowa kolumna na po-| 


czątku tej drogi, prawa na Rio Henares, 
a lewa w dolinie Tajuna. Lotnicy sygna- 


Muzułmanie składają 


jennej, która ją zaakceptowała. Dotychcza- 
sowy szet sztabu głównego armii środkowej 
ppłk. Vincente Rojo mianowany został na 
miejsce zajmowane dotychczas przez gen. 
Mąrtineza: 

z 


hołd Mussoliniemu 


Derna, 13. 3. (PAT). Przed bramą mia-| nów muzułmanów śledzi ze szczególnym 


sta Mussolini wysiadł z samochodu i przy-| uzfaniem względy, jakie Mussolini okazuje 
jął hołd tubylców. którzy ofiarowali mu 24| wdhec Islamu. Muzułmanie 


znajdą okazję, 


baranki. Duce z marszałkiem Balbo wszedł) aby okazać swą wdzięezmość w czynach. 
pieszo do miasta, gdzie” tia głównym placi ** Wieczorem miasto było bogato ilumino- 
organizacje młodzieży oddały mu honory|| wane. Mussolini udał się na przedstawienie 


wojskowe, Po odwiedzeniu rynku, Mussolini | teatru arabskiego. Przed rozpoczęciem spek 


udał się do meczetu, gdzie Iman odczytał] taklu, jeden z aktorów odczytał utwór poe- 


orędzie, w którym stwierdził, że 400 milio | tycki na cześć Mussoliniego. 


Wielka fala wiślana 


zbliża sie de Terunia 


Toruń, 18 marca. (PAT). W piątek o go- 
dzimie 17.10 zator długości 1300 metrów, znaj 
dujący się pod Bierikówką, ruszył i spłynął. 
Lodołamacze musiały się wycofać do Chełm- 
na, Po spłynięciu tego zatoru, lodołamacze 
posunęły się dalej w górę rzeki, do drugiego 
zaioru, znajdującego się pod Fondonem na 
km. 778 do km. 769.3 w którym wyłamały 
do godziny 12 w południe 400 metrów. Obec- 
nie pracują w dalszym ciągu przy rozbijaniu 
tego zatoru lodołamacze oraz pluton saperów. 

Sytuacja pod Fordonem na razie jest bez 
zmian. Jutro spodziewamy jest pod Fordonem 
przybór, jednak istnieje nadzieja, że uda się 


rozbić zator do mostu w Fordonie. Są trud- 
ności w rozbiciu dalszej części zatoru, znaj- 
dującego się za mostem w górę rżeki, gdyż 
przy obeenym poziomie wody lodołamacze nie 
będą mogły przejść pod mostem. W ciągu 
duia 12 bm, i w ciągu nocy z 12 na 18 bm. 
zaczął uwidaczniać się nieznaczny przybór iwód 
w górnym odcinku Wisły, Pod Rafą woda opa 
dła dość znacznie, gdyż wczoraj w południe 
notowano 5.20 m. a dzis w południe 4.28 m., 
czyli prawie o metr, Wysoka falą w Toruniu 
spodziewana jest między 17 a 19 bm. gdyby 
nie udało się rozbić zatoru przed nadejściem 
kulminacji w Fordonie, to sytuacja jeszcze 
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Gen. Galica na czele 


sektoru wiejskiego 

Warszawa, 13. 3. (PAT). Sekretariat 

Obozu Zjednoczenia Narodowego komuni- 

kuje: Zjazdowi, który będzie obradował nad 

potrzebami całości stanu wiejskiego, będzie 
przewodniczył sen. geu. Andrzej Galica. 


Nie przystąpili do 0. Z. N, 
Warszawa, 13, 3. (PAT). Sekretariat O. 
Z. N. wyjaśnia, że akces parlamentarnej gru 
py regionalnej woj. krakowskiego do OZN. 
nie został podpisany ptzez dwu członków 
tej grupy, a mianowicie: dr Wróblewskiego 
i ks. dr Lubelskiego. 


Rewizja w Str, Nar. w Wilnie 


Wilno, 13. 3. (Telef.). Władze bezpie- 
czeństwa przeprowadziły rewizję w miesz- 
kaniu wiceprezesa Stronnictwa Narodowe- 
go w Wilnie p. Misiewicza. Rewizja trwala 
5 godzin. Poza tym zatrzymano w Wilnie 
przybyłego z Warszawy członka Zarz. Gł. 
Stronnictwa Narodowego Jana Matłachow* 
skiego. 


Projekt ustawy o konwersji 
pożyczek dolarowych 


Warszawa, 13 marca (Telef.) Dziś o go- 
dz. 14 odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym uchwalono zapowiedziany przez wi 
cepremiera projekt ustawy o konwersji nie- 
których pożyczek dolarowych. Projekt ten 
przypuszczalnie znajdzie się już we wtorek w 
pierwszym czytaniu na posiedzeniu Sejmu.. , 


Zakaz potrącania składek 


niższym pracownikom kolej. 
„ Warszawa, 13. 3. (Telef.). Władze kole- 
jowe wydały okólnik w sprawie pensji niż. 
szych pracowników kolejowych. Począwszy 
od przyszłego miesiąca zakazano dyrek- 
cjom kolejowym potrącania jakichkolwiek 
należności z tytułu składek organizacji spo: 
łecznych i zawodowych od pracowników 
kolejowych, zarabiających do 100 zł. mie- 
sięcznie. Okólnik wydano celem uwzględ- 
| pienia postulatu niższych funkcjonariuszy 
(kolejowych, którzy od dłuższego czasu za» 
biegali w Min. Komunikacji, by nie notra- 
cano im z pensji Żadnych składek, gdyż 
niskie uposażenia i tak nie wystarczają na 
utrzymanie, 


pogorszyłaby się, gdyż spływające Wisła lody 
z ujścia Pilicy i Bugu spodziewane są już po 
łutrze w Toruniu. 


d projektem ustawy 


o ustroju adwokatury 


Warszawa, 13. 3. (Telef). Komisja Praw- 
nicza Sejmu rozpoczęła obrady nad rządo- 
wym projektem ustawy 0 ustroju adwoka- 
tury, który referuje poseł! Sioda. Frzedsta- 
wiciele mniejszości narodowych zwrócili się 
w dyskusji przede wszystkim przeciwko no- 
wowprowadzonemu wariunkowi aplikacji są- 
dowej orąz egzaminowi sędziowskiemu dla 
adwokatów. Mimo to w głosowaniu znacz- 
ną większością głosów wstrzymana została 
redakcja rządowa o aplikacji sądowej. Dłu- 
gą dyskusję wywołało sformułowanie wy- 
magań co do władania językiem polskim 


parlamencie 143 głosami na ogólną liczbęi w słowie i piśmie, obecnie bowiem wpro- 


200 posłów. 


NASIONA KOYICZYWY CZERWONEJ 


IEEE ZEE PETER EEEE RE CA 


wadzono postanowienie, że to władanie 


rolnicze poleca 


gwarantowanej najlepszej jakości 
i wszelkie nasiona oraz artykuły 


ma być „należyte“. 

Omawiano sprawę dopuszczania do ad- 
wokatury osób z innych zawodów prawni- 
czych i uchwalono przepis, niedopuszeza- 
jący do adwokatury bez aplikacji i egza- 
minu notariuszów, pisarzy hipotecznych 
i referendarzy administracyjnych. Nie bę- 
dzie natomiast wymagane spełnienie tych 
warunków przez Sędziów, prokuratorów 
oraz asesorów po trzech latach służby. 
Dłuższa dyskusja toczyła się nad sprawą 
zamknięcia listy adwokatów, czy też apli- 
kantów i ograniczenia liczby nowych adwo- 
katów. Skreślono z redakcji rządowej po- 
stanowienie, upoważniające ministra do in- 


HODOWLA NASION i DOM RGQLNICZY 


CZYŻOWSKICH 


s dywidualnych zezwoleń na wpis w okresie 
zamknięcia listy. Uchwalono wniosek refe- 
renta, że Naczelna Rada Adwokacka ma 
prawo opiniowania projektów rządowych 
nie tylko na żądanie ministra, ale i z wła- 
snej inicjatywy oraz przedkładania wła- 
snych projektów i uwag co do stosowania 
ustaw. Dalsza dyskusja nad projektem 
ustawy o adwokaturze toczyć się będzie 
w środę. Wątpliwym jest jednak, by obecny 
Sejm i Senat mogły ustawę uchwalić wobee 
krótkiego czasu, który pozostaje do końca 
sesji. 


me 0-00 
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Gzy dojdzie do zawarcia paktu zachodniego? 


Odpowiedź Niemiec i Włoch doręczona W. Brytanii 


Berlin. 15. 3. (PAT). Niemiecki komuni 
Kat urzędowy donosi, że minister spr. zagr 
przyjął ambasadora W. Brytanii w Berlinig 
Phippsa. składając mu memorandum w 
sprawie projektowanego paktu zachodniego, 
Memorandum to stanowi odpowiedź na ne- 
tę brytyjską z dnia 19 listopada ub. r., skie 
rowang do rządów Rzeszy, Francji i Włoch 
Nota ta nie była, jak wiadomo, opublikowa 
na, jednakże wedłuz ówczesnych informacyĵ 
Reutera, zmierzala do przezwyciężenia roz 
bieżności zapatrywań, jakie wyraziły wy- 
żej wspomniane mocarstwa w Odpowie- 
dziach swych na poprzednią notę brytyjską 
z 18 września 1936 r. 

Na notę wrześniową rząd Rzeszy obok 
rządów francuskiego, włoskiego i belgijskie 
go odpowiedział w połowie października rt. 
nb. Również ta odpowiedź nie została p>- 
dana do wiadomości publicznej. Jak wyni: 
kało jednakże z deklaracji min. Edena, zło 
żonej 5 listopada ub. r. w Izbie Gmin, od- 


powiedzi wszystkich zainteresowanych mo- 
carstw ujawniły „poważne rozbieżności za- 
patrywań, które jednakże nie zdawały się 
być nie do przezwyciężenia, 

W związku z rokowaniami prowadzony- 
mi na temat stworzenia nowego Lokarna 
na Zachodzie, wysuwa się jako nowy czyn. 
nik — stanowisko zajęte przez Belgię. — 
W dniu 14 lutego br. rząd belgijski złoży: 
w Londynie odpowiedź na propozycję rzą- 
du brytyjskiego z 19 listopada 1936 roku, 
w której oświadczył, iż gotów jest wpraw- 
dzie rokować z resztą mocarstw na temat 
zawarcia nowego układu na Zachodzie, nie 
zgadza się jednak na dotychczasową klau- 
zułę niesienia pomocy Niemcom, bądź też 
Francji na wypadek wojny między tymi mo- 
carstwami. 

Jest rzeczą chiarakterystyczną, że memo 
randum niemieckie złożone zostało w poro- 
zumieniu z Rzymem i równocześnie ze zło- 
żeniem noty w Londynie przez rząd włoski. 


Co zawiera nota niemiecka 


Londyn, i3. 3. (PAT). W dobrze poinfor 


mowanych kołach politycznych Londynu 


utrzymują, że nota niemiecka da się sprowa 


dzić do następujących trzech postulatów: 


1) ustanowienie specjalnych gwarancyj Niel obu Stron, 


cje francuskie będą analogiczne, 2) utrzyma 
nie w mocy na wzór starego Lokarna trakta 
tu o nieagresji między Francją a Niemcami 
z gwarancją W. Brytanii i Włoch na rzecz 
3) udzielenie przez Francję za. 


cji na wschodzie j południowym wschodzie 
Europy nie stoją w żadnej sprzeczności z 
zobowiązaniami jej, wynikającymi z ewen- 
tualnego traktatu o nieagresji między Fran- 
cia a Niemcami, zagwarantowanego przez 
W. Brytanię i Włochy. 
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A. MOŁODECKI 


Wynik konkursu 


Dwa pierwsze miejsca — Z. 


Warszawa, 13. 3. (PAT). O godz. 2.45 
ogłoszona została decyzja jury w sprawie 
rozdziału nagród na konkursie Chopinow- 
skim. Pierwszą nagrodę Prezydenta R. P. 
w wysokości zł. 5.000 otrzymał Żak Jakow 
(ZSRR). Drugą nagrodę ministra WR i OP 
w wysokości zł. 2.500 otrzymała Tamarkina 
Rosa (ZSRR). Nagrodę ministra spraw zagr. 
w wysokości zł. 2.500 otrzymał Małcurzyń- 
ski Witold. (Polska), Czwartą nagrodę pre- 


miec dla Belgii pod warunkiem, iż gwaran- pewnienia, że istniejące zohowiązania Fran-|zydenta m. st. Warszawy w wys. zł. 2.000 
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„SAM NA SAM“ żniwa 


10 i 12. Przedstawienia po cenach porankowych „Douaumont“ 
i „Na. zamku Schónbrunn" (Słowik Wiednia) z Martą Eggerth 


wytwórnia Vienna -Film — reżyseria 
Gera von Bebrary 


Wybory prałniackic w Warszawie 
zapowiadają się śorące.. 


Warszawa, 13. 3. (Telet.). W tutejszych 
kołach akademickich panuje duże ożywie- 
nie w związku z jutrzejszymi wyborami 
do Bratniej Pomocy na Uniwersytecie war- 
szawskim, na Politechnice warszawskiej 
i w Szkole Gł. Gospodarstwa Wiejskiego. 
W dnin wczorajszym odbyło się posiedzenie 
komisji wyborczej na Politęchnice warszaw- 
skiej, na którym unieważniono listę nr. 3 
złożoną przez Ogólno-narodowy Komitet 
Wyborczy, utworzony przez Sekcję Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego, pewien 
odłam obozu Narodowo-Radykalnego i nie- 
które organizacje młodzieży katolickiej. 
Jako powód unieważnienia listy komisja 
wyborcza podała niesklejenie listy kandy- 
datów z podpisami komitetu wyborczego. 
Listę nr. 3 opatrzono 100 podpisami. Ponie- 
waż nie zmieściły się one na jednej kartce, 
dołączono kilka kartek, spiętych spinacza- 
mi. Unieważnienie ue e e E 1 UR wywołało w kołach 


= 


Także „katolicy“ 


Kraków, 18 marca. W myśl przysłowia: 
„kiedy trwoga, to do Boga“ łewicowi zwo- 
lennicy listy nr 1 do wyborów B. P. na Uni- 
wersytecie Jag. ogłosili w jednej ulotce w 
ostatnim dniu przed wyborami, że są katoli- 
kami. Jednocześnie w drugiej ulotce atakują 
Pielgrzymkę Jasnogórską. która wedle nich 
odbyła się w atmosferze alkoholu. Występują 
przeciw udziałowi słuchaczów teologii w gło- 
sowaniu (dobrze wiedzą, że oi oddadzą gło- 
sy na listę naprawdę katolicką). Ponadto kol- 
portują ulotkę z postacią krowy (B. P.) na 
której siedzą korporamci, a której z szyi zwisa 
różaniec. Dowcip godziem wisielca! 

Dziwimy się, że ten „katolicyzm* Z. P. M. 
D. tfirmują A. 0. Z. S. i "Młoda Polska Pracu- 
a AMN organizacje akademickie (A. Zw, 
Prom, Odrodzenie, Sodalicja akademiezek i 
akademików wydały ulotkę, w której dema- 
skują radykałów, usiłujących zamydlić oczy 
awym „katolicyzmem, Młodzież katolicka 
odda swe głosy solidarnie na listę nr 2, listę 
Polskiej Młodzieży Akademickiej. 


DOOI 
Katastrofa kolejowa we Francii 

Paryż, 13 marea. (PAT). Oziś po południu 
wykoleił się w odległości 30 km. od Bourges 
pociąg pospieszny. Lokomotywa, wagon pocz 
towy i wagon pasażerski spadły z nasypu. — 
Jest wiele osób zabitych į rannych. Katastro- 
fa nastąpiła skutkiem szałejącej w tej okolicy 
burzy. 


jej zwolenników wielkie oburzenie. Ogólno- 
Narodowy Komitet „Wyborczy zgłosił na 
ręce rektora protest i wezwał wszystkich 
zwolenników listy nr. 8 do „głosowania na 
nią pomimo jej unieważnienia. 


otrzymał Dossor Lance (Anglia). Piątą na- 
grodę Filharmonii Warszawskiej w wys. zł. 
2.000 otrzymała Jambor Agi (Węgry). Szó- 
stą nagrodę Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego w wys. zł. 1.080 otrzymała 


Axenfeld Edith (Niemcy). Siódmą nagrodę 
bezimienną w wys. zł. 1.000 otrzymała Mo- 
nique de la Brucholierie (Francja). Nagrodę 
ufundowaną przez publiczność w wysokości 
zł. 2.000 podzielono na cztery nagrody po 


|Zaburzenia studen 
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ckie 
w Rumunii 


Sofia, 13. 3. (PAT). Zaburzenia studen 
ckie trwają nadal. W dniu dzisiejszym 506 
studentów  sforsowało wejście do gmachu 
dyrekcji zdrowia publicznego, po czym sze 
reg mowców wygłosiło z okien przemówie- 
nia, protestujące przeciwko profesorom i 
rządowi. Wysłano przeciwko manifestantom 
oddziały policji i szwadron wojska. W wy- 


„| niku starcia są ranni po Obu stronach. Are 
| sztowano 60 osób. 


s 


Polskie maszyny do pisania marti F, K, 
zaśraniczne čo pisania i liczenia, 


urządzenia biurowe, — warsztaty — naprawa. 


Kraków, Fioriańska 49, I, p. tel. 113-77 


Chopinowskiego 
S. R. R., trzecie — Polska 


zł. 500, które otrzymali: Ekier Jan (Polska), 
Godtarb Tatiana (ZSRR), fiiwicka Olga 
(Polska), Pierre Maillard-Verger (Francja). 
Nagrodę ufundowaną przez dyrektora 
Henryka Markiewicza w wysokości zł. 250 
otrzymała Lelia Gousseau (Francja). 
EIRRYEOCESPREZENENERO = : EEEE TREO 


¿gon kompozytora franenskiego 


Paryż, 13 marca. (PAT). Zmarł tu po dłuż 
szej chorobie, przeżywszy 82 lata, słynny kom 
pozytor, muzykolog i mistrz gry na organach 
Charles Widor, stały sekretarz Akademii 
Sztuk iPękmych. Był on autorem 4 symfonij: 
„Noc Walpurgii* „Poemat symfoniczny* „Sui. 
ta hiszpańska* i suita „Baśń kwietniowaź, 
szeregu koncertów i sonat, Wydał antologię 
współczesnej kompozycji organowej oraz 
podręcznik p. t. „Technika orkiestrowa* dzie- 
ło o instrumentacji orkiestrowej Berlioza eto. 


Rząd madrycki o swoich kicskach 


Madryt, 13. 3. (PAT). Rada Obrony Ma- 
drytu ogłosiła dzić w południe następujący 
komunikat: Wojska powstańcze przepro 


wadzają w dalszym ciągu gwałtowne ataki 
na wszystkich odcinkach frontu Guadalaja 


liękompietowanie tatr sadu dyscyplinarnego 


Krak M: 


Kraków, 13. marea (ak). Jak wiadomo, 
pertraktacje, prowadzone między delegatami 
adwokatów chrześcijańskich i żydowskich, na- 
leżących do Izby krakowskiej w sprawie za- 
łagodzenia znanego konfliktu nie dały rezul- 
tatów skutkiem nieustępliwego stanowiska ży 
dów. Z faktu tego wyciągli dzisiaj konsekwen 
cje chrześcijańscy adwokaci wybrani do sądu 


Niewyjaśniona tragedia 


Lublin 13. marca, (PAT). W dniu dzisiej 
szym około godz. 8 rano w mieszkaniu przy 
ul. Fabrycznej 14 rozegrała się niewyjaśnio- 
na dotychczas tragedia, której ofiarą padli 
dwaj bracia 26-letni Zbigniew i 30-letni Jan 
Andrzejczakowie. Pierwszego znaleziono mar- 
twego w łóżku, drugi leżał obok na podłodze. 
Obaj mieli śmiertelne rany od kul rewolwero- 
wych w skroniach. Jan Andrzejczak, który 
jest urzędnikiem Państwowego Banku Rolne- 
go w Lublinie, zmarł wkrótce po przewiczie- 
niu do szpitala. 


Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie 


Przy ul. Rakowickiej 
Drogeria. Skład materiałów apt. im. św. Anny 
A. M. JARZYNA, ul. Rakowicka 2. Tel. 185-65 


Janina DEC, ul. Rakowiecka L. 10 poleca: 
przybory piśmienne i artykuły religijne. 


Przy ul. Lubicz 
Edward KAKTA, ul. Lubicz 19. Tel. 171-74 
Zakład mechaniczno - blacharski — Koncesj. 
instalator wodociągów i gazu. 


Przy ul, św. Tomasza 


S. GREGORCZYK, ul, św, Tomasza L. 25. 
Zakład art. brązowniezy. Przybory kościelne 
i okucia sziandarowe. 


dyscyplinarnego i nie wzięli udziału w posie- 
dzeniu. Skutkiem tego przyszło do zdekom- 
pletowania jednego zespołu sądzącego i spra- 
wa którą komplet ten miał rozpatrzeć została 
odroczona. Drugi komplet odbył posiedzonie, 
gdyż zasiada w nim aż 5 żydów. Wiadomość 
o zdekompłetowaniu zespołu sądu dyscypli- 
narnego wywołała wśród członków palestry 
sensację. 


Fleischerowa chora 
na pokrzywkę 


Kraków, 13. 3, (ak) Jak juź donosiliśmy 
w Krakowie rozeszły się pogłoski o chorobie 
przebywającej do tej pory w więzieniu Hindy 
Fleischerowej wmieszanej w aferę Parylewi- 
czowej. Fleischerowa zbadana została przez 
lekarzy więziennych, którzy mieli u niej 
stwierdzić pokrzyjwkę. 


REWIZJA W STRONNICTWIE NARODOWYM 


Kraków, 13 marca. Dzisiaj w godzinach 
południowych władze policyjne przeprowadzi- 
ly półtoragodzinną rewizję w lokalu Stronnic- 
twa Narodowego w Szarej Kamienicy w po- 
szukiwaniu za ulotką kolportowaną przez mło 
dzież narodową na Uniwersytecie Jag. w 
związku z wyborami do zarządu Bratniej Po- 

mocy. — Po rewizji zatrzymano Mariana Wa- 
chałę i Tad. Bulowskiego studentów wyższych 
uczelni. 


Werbowanie działaczy 
opozycyjnych do 0, Z. N. 


Warszawa, 18, 3. (Tol): „Goniec War- 
szawski“ donosi, że wojewódcy mężowie 
zaufania obozu pułk. Koca rozpeczęli pracę 
werbunkową w terenje. Celem tej pracy 
jest przyciągnięcie do obozu przede wszyst- 
kim pewnej ilości działaczy ze stronnictw 
opozycyjnych. Każdy z wojewódzkich mę- 
żów zaufania przesyła listę tych działączy, 


ry. W dniu wczorajszym nieprzyjaciel uru- 
chomit olbrzymie rezerwy i przy pomocy 
czołgów i samolotów wywarł potężny na- 
cisk na pozycje rządowe. Oddziały rządowe 
stawiały dłuższy czas zacięty opór. W koń- 
cu jednak zostały zmuszone do cofnięcia się 
na odcinek drogi, wiodącej z Madrytu do 
Francji. Przednie linie rządowe przebiegają 
obecnie przez miejscowość Trijneque. Mimo 
niesprzyjających warunków  atmosierycz- 
nych, lotnictwo rządowe rozwijało ożywio- 
ną działalność. Przeszło 50 bomb lotniczych 
zrzucono na okopy powstańcze na odcinku 


Guadalajara. 


* k k 


ISalamanca, 13. 8. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, że z Guadalajary ewakuowano 
ludność cywilną. 

Samoloty powstańcze nad Barceloną 

Barcelona, 18. marca (PAT). Katalońska 
radiostacja donosi, że dziś rano przelłecialy 
nad Barcelona dwa samoloty powstańcze. Nie 
zrzuciwszy bomb na miasto skierowały się 
one ku miejstowościem Badalana i Sabadell- 
Sur. 


o których sądzi, że można będzie ich pozy- 
skać, do głównej kwatery obozu pułk. Ko- 
ca. Po otrzymaniu spisu pułk. Koc wysyła 
do wymienionych działaczy listy odręczne, 
w których pisze, że pragnie się go pozy- 
skać do OZN. Po otrzymaniu przez daną 
osobę listu pułk. Koca, zjawia się u niej mąż 
zaufania OZN., który osobiście omawia spra 
wę wstąpienia danego działacza do nowego 
obozu. 


Gwałiowna kn nad Irlandią 


Londyn, 13. 3. (PAT). Nad północną Ir- 
landią przeszła w w ostatnich dniach gwałtow 
na śnieżyca, która podobnie jak w Szkocji 
wyrządziła wielkie szkody. Komunikacja w 
północnej Irlandii jest niemal wszędzie prze 
rwana, W Belfaście daje się odczuwać brak 
mleka, gdyż dostarczanie mleka do miasta 
napotyka na zbyt znaczne trudności. 
WwW przemysłowych Caa SH Trlandii daje 
się zauważyć brak węgla. W szpitalach brak 
lekarstw i materiałów opatrunkowych. Śnie 
życa, jaka przeciągnęła nad północną Irlan. 
dią, była niezwykle gwałtowna. Podobnej 
śnieżycy nie notowano od 10 lat. 
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Pojedynek Van Zeelanda z 


Będzie to w d. 11 kwietnia sensacja nie | 
lada: pojedynek wyborczy belgijskiego pre 
miera, poważnego męża stanu, Van Zeelańt- 
da, z młodym, nawet — rzecby można — 
młokosem, wodzem  „reksistów*, L. De- 
grellem. Ale i wydarzenie polityczne wiel- 
kięj wagi... Bo zderzenie dwóch kierunków: 
„starych“ partyj (katolickiej, socjalistycz- 
nej i liberalnej) z nowym, dynamicznym, ru 
chem, stworzonym przez tego właśnie mło- 
dzieńca, z ruchem „reksistów”. 


DWIE INDYWIDUALNOŚCI. 


Prasa hitlerowska w Niemczech, hófdzo | 
sympatycznie usposobiona do Degrelle'a, 
przedstawia ten pojedynek jako rozprawę 
„Starej“ polityki z „młodą“. Nie jest to ani 
sprawiedliwe, ani właściwe określenie. 

Van Zeeland żadną miarą nie może 
uchodzić za reprezentanta „starej“ polityki, 
a więc zasady, że polityka państwowa jest 
wypadkową działania aktualnych sił poli- 
tycznych, bez myśli przewodniej, bez wizji 
łdęału. Obecny premier Belgii, nie należy 
do żadnej ze „starych“ partyj, reprezentuje 
zaś naprawdę „młody“, bo katolicko-spo- 
łeczny ruch, który powstał poza partią po- 
lityczną katolików, z głębokich przemyśleń 
j doświadczeń ostatnich lat. Van Zeeland 
ma ideał państwa, mianowicie — jak to nie 
raz publicznie mówił — ideał nowego ustro 
ju wskazany w ene. „Quadrag. anno“. Jeśli 
byśmy więc już chcieli trzymać się nomen- 
klatury: starzy, młodzi, toby go należało 
zaliczyć raczej do „młodych“. 

Cóż powiedzieć o „młodości* jego prze- 
ciwuika? Polega przede wszystkim na me- 
todzie politycznego działania: bezwzględ- 
ności wobec „wrogów“ ze „starych* partyj, 
lubowanie się w efektach krasomówczych, 
pewna poza teatralna, itd. 

Dwie odmienne indywidualności... Van 
Zeelanda cechuje powściągliwość i konse-! 
kwencja. Degrelle'a zaś — dynamizm, ri- 
chliwość i skłonność do nagłych, nieprze- 
widzianych i nie przemyślanych decyzyj. 
Van Zeeland mówi o swoich pracach z pew 
ną skromnością. Degrelle hipnotyzuje tiu- 
my pewnością siebie, której zresztą później 
sze fakty nie zawsze usprawiedliwiają; w 
maju 1936 r. zapowiedział, że do Kofica te 
go roku zdobędzie władzę, jest marzec 
1937, a Degrelle jeszcze w opozycji. 


PLEBISCYT. 


Ważniejszą jest druga strona tej wal- 
ki.. Terenem pojedynku wyborczego be- 
dzie Bruksela. Do walki staje tylko dwóch 
kandydatów. Van Zeeland, jako reprezen- 
tant rządzącej dziś koalicji i Degrelle. 
Į socjaliści i liberali zrezygnowali z wysta- 
wienia własnych kandydatów; przyrzekli 
natomiast pełne poparcie Van Zeelandowi. 
Stwierdzili to w sposób demonstracyjny w 
parlamencie... 

Kiedy w dniu 9 marca Van Zeeland 
wstępował na trybunę, by oświadczyć, że 
zgłasza kandydaturę przeciw Degrelle'owi, 
powstali z miejsc wszyscy posłowie z partii 
katolickiej, liberalnej i socjalistycznej i zgo 
towali mu serdeczną owację; siedzeli tylko 
„reksiści* i komuniści. 

Oczywiście nie trzeba przeceniać tego 
niezwykłego zachowania się socjalistów. 
Popierają katolickiego kandydata, ponie- 
waż chodzi w tej rozgrywce wyborczej o 
zasadnicze stanowisko w sprawie przyszło- 
ści parlamentaryzmu. Degrelle jest zwolen 
nikiem dyktatury, a wrogiem parlamentu. 
Van Zeeland zaś jest za utrzymaniem zał) 
Jamentu. 

W ten sposób wyhory w stolicy Belgii 
zmienią się "~ częściowy plebiscyt: za i prze 
ciw parlamentowi. 


STANOWISKO KATOLIKÓW. 


O szansach tych dwóch kandydatur nie 
można jeszcze mówić. Zadecydują masy ka 
tolickich wyborców. A ich stanowisko nie 
jest jednolite. | 

Część katolickich wyborców dała się 
pociągnąć faszystowskim hasłom Degrel-- 
lea pod wpływem jego kampanii przeciw | 

wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 


poleca ze składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia 


POM WASIR saune W. KAPERA H 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
pacjalny tia! reneracyjny do dyspozycji P. T. Kienteli. 


„GLOS NARODU" 


wykorzystywaniu mandatów parlamentar 
nych do spekułacyj i nadużyć finansowych 
(afera w socjalistycznym „Banku Ludo- 
wym“ i w „Boerenkondzie*). Są te wpraw- 
dzie uczuciowe odruchy  gorętszych kót, 
zwłaszcza młodzieży, ale odruchy silne, nic 
do zlekceważenia.. Episkopat zajął w tych 
sprawach stanowisko ponadpartyjne, w li- 
ście swym jednak (któryśmy niedawno cy! 
towali) wyraźnie przestrzegał 
przed pomysłem państwa dyktatorskiego, ' 
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034/320 
Damskie pantofelki na pasku 
z brązowego i czarnego boksu, piękny 
1 praktyczny model 


13” 
816/310 

Damskie półbuciki z brązowego 
ł czarnego boksu no słupkowym obo. o Di 
z modnym wyszyciem, do wios. kostiumu 

020/340 

Damskie czółenka z czarnej 
giemzy na franc. obcasie, z nadaj $* 
klamrą, szykawny model 


da ze 5 


Damskie półbuciki z brąz. 


BOKSU na półsłupk. obcasie, wygodne sól ` 
t trwałe . ; 


“e0 


al NE NEA A Daa a a 


Pończochy damskie 


jedwabne matowe | półmał l-a 


e 20 
z nator. jedwabiu (wytortow.) 3 


b» 


Nodio posiadomy na składzie 
kilkaset ortykułów najnowszych 
modeli wiosennych i letnich, ed 
naiskromniejszych do najwytwar- 

nłelszych. 


wiernych | nu. W Belgii — głosowanie. 


z dnia 14 marca 1937 


nawet choćby pochodził z „nalęanienia Ka 
tolickiege". 

Pojedynek Van Zeelanda z Degrelieni 
stanowi s;zmiplom  charaklerystyczny dla 
przeżywanego Kryzysu w dziedzinie form 
ustrojowych. Głosowanie ma mawnié slan 
nastrojów w społeczeństwie, odnośnie ilo 
kwestii: paflamentaryzm, czy dyklalura, 

Gdzieindziej rozstrzyga ja zamach sła-! 


ŚWIĘTA 


KUPUJĄ WSZYŚCY 


OBUWIE I POŃCZOCHY: 


005,2 


Meskie półbuciki czarne I brązowe 


z R. boksy, szpilkowe, aojnawszy iia 44, 
menm WE AŻ: | sa siać 60 lu Ba 


Meskie półbuciki czarne i RZA 2- 


tanie, trwałe ł wygodne . . . . 


13/8 
Meskie półbuciki czarne ! brązowe 
z lag boksu, szpilkowe. modny. CA |=) 


fason >» 


1947/1 


Meskte półbuciki czarne ' brazowe 


z La cielęcego boksu, pasowo szyte, 


197 
„w najnowszych modelach 


Falk, a 4 


„Komplet-okazja” 


3 pary męskich skarpetek jedwab %* 
w różnych kolorach . . . . zł 3 = 


1 paro 


„ „sł 4:10 


Do nabycia we wszystkich filiach. 
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KAWA — HERBATA 
WINA —WÒDBKI 


5 Podznnki Tigi, Orzechy. Migdalųy. 
| Wszelkie towary kolonialne 


JAWORNIGKI 


raków, Rynek Gł. 44, tel. 103.46. 


FEE EE: 
Dluga 82. Podgórze RYNEK 13. 
J Tel. 178-72. Tel. 156-22, 
4 Zamówienia zamiejscowe wykonuje- 
my natychmiast. 


3905,3 

Dziewczęce | 

reklam. półbyciki, czarne i brąz. 
z l-o R. boksu, szpilkowe . w.27-30 


w.31-35 1079, w. 36-40 1270 
3852 
Dziecięce reklamowe pan- 
tofelki lakierowe, brąz. t belge, 5” 
elastyczne i wygodne . . w 20-22 
w 33-26 690 
a” 
~, 31-35 1070 
48328 
Dzieciece pantofelki braz. 
z la cielęcego boksu, specialne 
Pończoszki dziecięce elast. 
z prawdz. macco zł. 120, 17 180 s» 
Eti d'ecose o , 15, 120,90 . 


"70 


si 

PE prar apanan, 

wiązania, najnowszy mode) w. 27-30 
9” 

elastyczne wykonanie . . w 27-30 

w. 31-35 1170 

Łakierowe o zł. t'= droższe 


Nadio posiadamy na składzie 
kilkaset artykułów najnowszych 
modeli wiaseanych i letnich, od 
aajskramniejszych do najwytwor= 
niejszych. 


Hymn na cześć prostytucji 
w szkole 
„A, B. C“ ogłasza wręcz niesamowita 
rewelacje 0 stosunkach panujących podo- 
bńo w gimnazjum im. Lelewela w Warsza 
wiej... Nauczycielka języka polskiego w 
tym gimnazjum, p. Antosowa — pisze „A: 
BCH 
„iw pierwszej klasie porusza takfe te- 
maty, jak: prostytucja i postęp kultury. W 
Wypisach na I klasę pt. „Mówią wieki“ 
jest czytanka Lucjana Rydla o wystawie- 
niu „Persów* Ajschylosa w Atenach. Zgo 
dmie z zaleceniem programu, nauczycielka. 


przystępuje do aktualizacji tematu i mó-. 


wi:.„W Grecji kultura stała wysoko, gdyż 
poeci greccy nie wstydzili się pisać hym- 
nów  pochwalnych na cześć  pederastii 
i prostytucji, a w czasach współczesnych 
oburza się swobodne życie artystek. 

JP. Amtosowa wyraźnie stwierdzila wie- 
lokrotnie, że ustrój sowiecki bardzo sie jej 
podoba, Wielokrotnie prowadziła dyskusje 
na temat pożyteczności instytucji rozwo- 
dów i świadomego macierzyństwa. siebie 
przy tym zawsze stawiała za przykład, że 
mimo młodego wieku jest parokrotną roz- 
wódką, a nawet sama nie wie, co się dzieje 
z jej synkiem. 

0 tym wszystkim musial chyba wie- 
dzjeć wizytator tego gimnazjum p. Szyma- 
nowiski. Musiało go zdziwić, że p. „Antoso- 
wa, mając 30 godzin wykładów w innej 
szkole, ma jeszcze 5 godzin specjalnych u 
Lelewela w tej klasie, gdzie jest jaczejka 
komunistyczna, Trudno jednak żądać od p 
Szyrtianowskiego kontroli, skoro głośny 
jest w szkole fakt, że wizytator przyjechał 


rzeglącd prasy... 


wizytować gimnazjum zupełnie pijany. W 
czasie całej wizytacij zachował się nieprzy 
woicie, a w końcu został prawie nieprzy- 
tomny odwieziony przez dyrektora do do- 
mu“, | 
Są to potworne oskarżenia. Wszak cho- 
dzi o duszę młodzieży. Wohec tego jedno 
z dwojga: albo rewelacje są Kłamstwem, 
a „A. B. C.“ powinno być najostrzej ukara- 
ne za rzucanie straszliwych kalumnij, albo 
rewelacje są prawdztwe, a wtedy władze 
tego gimnazjum trzeba zdegradować, panią 
Antosową zaś posłać do zakładu dla cho- 
rych. 
z. Z. Z. i P. P. S. À 
Po kongresie Z. Z, Z. który odrzucił 
akces do O. Z. N., a uchwalił dążyć do 
zjednoczenia % «klasowymj“ (t. j. socjali- 
stycznymi) związkami zawodowymi. czyli 
do t. zw. ..irontu demokratycznego”, organ 
Z. Z. Z. „Głos Powszechny“ oświadcza: 

Front“ demokratyczny jnż jest fak- 
tem. Front taki nie rodzi się bowiem przez 
kombinacje „sztabów“, ale“ przez jednolitą 
postawe zorganizowanych mas ludowych. 

Ujednolicenie organizacyjne związków 
zawodowych natomiast nie jest jeszcze fak 
tem. 

Po kongresie ZZZ teraz z kolei powin- 
ny określić swe stanowisko związki zawo- 
dowe, zjednoczone w Centralnej . Komisji 
(l. zw. „Klasowe*). Musj się znaleźć moż- 
ność porównania stanowiska obu. głównych 
odłamów ruchu robotniczego“ ; | 


Na kongresie Z. Z. Z. uajgorącej prze 
ciw akcesowi do 0. Z. N. występował p. 


Kapuściński, śląski działacz z Z. Z. Z. i 
osobisty przyjaciel p. woj. Grażyńskiego... 
„Polonia“ widzi w tym dalszy objaw „za- 
strzeżeń* p. woj. Grażyńskiego do O. Z. 
N., które m, in. ujawniły sie także podczas 
obrad Zw. Powstańców Śląskich i „Naro- 
dowo-Chrześcij. Zjedn. Pracy“... Kurier 
Poranny“ daje wyraz swej goryczy z powo- 
du, że kongres Z. Z. Z. odrzucił akces do 
0. Z. N. Inaczej zachowuje się lwowski or- 
gan O. Z. N., „Dziennik Polski“. W telefo- 
nicznym komunikacie z Warszawy oświad- 
oza: 

„nie można pominąć milczeniem roli, 
jaką odegrał na kongresie ZZZ, poseł Ka- 
puściński, który mimo, że uchodził za zat- 
fanego wojewody Grażyńskiego, jednak o- 
powiedział się wyraźnie przeciw współpra- 
cy z OZN. Należy stąd wnioskować: albo 
poseł Kapuściński nigdy zaufanym woje- 
wody Grażyńskiego nie byl, albo też tego 
zaufania nadużył, bo przecież mie można 
przypuszczać, by stanowisko zajęte przez 
posła Kapuścińskiego na kongresie ZZZ, 
było znane uprzednio wojew. Grażyńskie- 
muff, 

Pierwszy, delikatny jeszcze, atak O. Z 
na wojewodę śląskiego. 


a 


N. 


Były raz dwie dziewczynki — biedne obie. 


Ta ładna nie dbała o siebie, oszczędzała z wieczną myślą 
o małym posagu dla zamożpólścia. Troska ją zjadła — 
stracila wdzięk i została starą panną: Druga, mniej pię- 
kna, żyła jak ptak, śmiała się do życia, poprawiała naturę 
kosmetyką, nawet za osłalni grosz kupioną perfumą się 
skropiła. Filuterność i wdzięk kobiecy, wywołane życiem 
roześmianem sprawiły, £e szczęśliwa ma teraz własne 
ognisko domowe i los wcale ief nie kopnął. Oszczędność 
nie popłaca, kupujcie kosmetyki, nerfumy, zaś szczęście 
niosą kupione 


W DROGERII im. Św. TERESY 


sc STEFAN HYŁA 
Kraków, Wiślna 6. Tel. 138-09. 


Przedruk wzbron ony. 


Btr. 4 


Golanie się polskości 


1I. JĘZYK 
| 


Na łamach prasy, w dyskusjach parla- 
mentarnych, na zebraniach obywałóikięh | 


sce Wschodniej, Przed paru tygodniami 
many uczony prof. Romer wygłosił we 


„GLOS NARODU" z dnia 14 marca 1937 


ale jępedkopuje, a nawet staje się wielo- 
krotńte instrumentem rutenizacji ludności 


W M ałopolsce Wsch. polskiej, -na co znajdujemy następujący 


1 SZKOŁA. 


przykład w broszurze: „W powiecie łań 
cuckim znajdują się trzy gminy greko-ka. 


cieli wyznaniowy į narodowościowy, ba na-} tolickie, w tym stopniu polskie, że księża 
wet etat kwalifikacji zawodowej, irekwen-| Z ambon każą po polski, a dzieci w szko- 
coraz częściej pojawiają się alarmy, zwra-| cja i kataster narodowy uczniów szkół po-| łach uczą się po rusku... Nb. zarządów Bo- 
cające uwagę na groźne zjawisko kurczenia| wszechnych, wszystko jest tajemnicą stanu| brżyńskiego była w łańcuckim tylko jedna 
się polskiego stanu posiadania w Małópol-| poszczególnych kuratorów, lwowskiego na szkoła ruska, a w r. 1930/34 było ich już 


przedzie! 
Prof. Romer stwierdza, że (gdy przed 


cztery". 
W dalszym ciągu swych wywodów prof, 


Nr 78 


trze zątem zawarte iw niej jest izolałorew 
który odgranieza cialo ludzkie od zimna i za- 
bezpiecza ciepło. 

Gdybyśmy zatem nasz polski len uczyniii 
sprężystym, by w tkaninie nitki nie przyle- 
galy szeżełnie do siebie, gdybyśmy umodiwili 


krążenie powietrza, osiągnęlibyśmy skutek 
ten sam, ca z welny. 
Próby poczynione przeze mnie w (m 


kierunku, dały zadewalniające wyniki, ca 
mogę wykazać interesowanym fabrykem, — 
dalsze prace są w taku. 

„Włoski  „łanital* do którego niektóre 


wojną było we Lwowie powszechnych szkółj Romer zajmuje się unią kościelną i „krai 
polskich 58, w tym 20 prywatnych, szkót| lzieżą dusz“ i stwierdza, że „najdalej po 
ruskich 2 (obydwie prywatne), nadto trzyjsunięta opieka wyznania rzymsko-katolile- 
niemieckie szkoły prywatne, razem 66, kiego na ziemiach wschodnich i południo- 
to obecnie szkół polskich we Lwowie jest| wo-wschodnieh kresów tkwi w najistotniej- 
6 (w tym 4 prywatne) ruskich 7 (w tymąszej polskiej racji stanu“ i „jest równozna- 


Lwowie odczyt, w którym podał wyczerpu- 
jące dane, dotyczące tego zjawiska. Prot. 
Romer ogłosił swój odczyt drukiem (.„Pol- 
ski stan posiadania na płd. Wschodzie 
Rzpltej". Iavów, 1987, str. 64). Jego bro- 
azura powinna rozejść się jak najszerzej, 


gazety tyle hałasu narobiły, jest przerekla- 
mowany, vie posiada własnej sprężystości, 
albowiem by mógł otrzymać jaką taką spre- 
żystość musi być zmieszany 2 prawdziwą 
wełną; nadto siła jego rozerwalności jest 


hy w społeczeństwo polskie wpoić głęboką 
świadomość potrzeby postawy zdobywcżej 
na terenach kresowych. Kresy okupiliśmy 
krwawym trudem nie po to, by na ich ob- 
szarze tracić w czasie pokoju pozycję po 
pozycji. 

We wspomnianej broszurze prof. Ro- 
mer zwraca zaraz na iwstępie uwagę na 
fakt ruszczenia miast, czego dowodem 
między innymi jest fakt, iż absolutna cyfra 
greko-katolików we Lwowie wzrosła w dzie 
sięcioleciu 1921-1931 z 27.269 do 49.650 
i pisze, iż z chwilą przyłęczenia Lwowa do 
Rzplitej Polskiej przedwojenna atrakcja 
imienia polskiego we Lwowie osłabła, bo 
gdy w r 1880 na 100 greko-katolików przy 
zuawało się do języka polskiego 65, w r. 
1900 — 49, w 1910 — 45, to w polskich 
łata spisowych spadła ta liczba poniżej 
"30%. Ta dewaluacja imienia polskiego nie 
„ogranicza się do Lwowa. Autor wykazuje 
„dalszymi liczbami, że „pomyślny stan pol- 
skości na południowym wschodzie Polski, 
$dzigło woli społeczeństwa polskiego w nie- 
woli, zostało podczas rządów odrodzonej 
Polski zahamowane, jeśli nie w poważnej 
nzęści Zaprzepaszczone“, | 

Do roku 1925 liczba szkół z językiem 
wykładowym polskim rosła i wynosiła w r. 
1924/25 2598, jednak ustawy językowe z r. 
1924 dały początek cofaniu się szkolnie- 
twa polskiego . na ziemiach południowo-. 
mschodnich, a od roku 1926 rozpoczęła się 
wręcz likwidacja polskiego szkolnictwa na 
tych ziemiach i ogólna liczba szkół polskich 
ma terenie wojew. lwowskiego, tarnopolskie 
‘go i stanisławowskiego spadła od r. 1924 
ńdo 1928 z 2.598 na 2.261, zaś szkół ruskich 
i rusko.polskich wzrosła z 2.176 do 2.488. 
„Ostatnio postanowiono, że wszystkie szko- 
ły powszechne z liczbą uczniów poniżej 40 
Kmają być pozbawione etatu państwowiego, 
„przez co na terenie kuratorium lwowskiego 


6 prywatnych). szkół polskich utrakwisty- 
czych z różnymi językami (n, p. z-żydow- 
skim lub hebrajskim 36 (w tym 20 prywa- 
tnych), szkół polsko-ruskich lub rusko-pal- 


Wysunięto niedawno pomysł robienia 
wełny z mleka. Pomysł zresztą włoski... 
Dyskusja ucichła. Zdaje się, że pomysł 
jest nierealny. Realna nalomidst jest 
sprawa uniezależnienia Polski od za- 
granicznych wyrobów tekstylnych i su- 
rowców dla tej dziedziny przemysłu. Robi 
się więc m, in. propagandę uprawy lnu 
(gen. Żeligowski). Są tacy, którzy twier- 
dzą, że przy dobrej woli społeczeństwa 
i przy wykorzystaniu zdobyczy nauki, 
zdołamy. uszlachetnić produkcję Inu i wy- 
przeć zagraniczny import tekstylnych wy- 
robów. i surowców. Só: 

W tej sprawie otrzymaliśmy mastę- 
pujące bardzo ciekawe uwagi krakow- 
skiego chemika, dr. Wojciecha Baua: 

` Sprowadzamy. zza granicy bardze miele 
bawelny i wiele za nią wydajemy za granicę 
"pieniędzy, Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
nie można zastąpić bawełny innym surowcem, 
przede wszystkim naszym rodzimym lnem, 
który się u nas doskonałe udaje? Na ło py- 
tanie odpowiada się często, że nasze wyroby 
lniane są jeszeze za twarde i że publiczność 


„kilkadziesiąt szkół, wyłącznie polskich, za- przyzwyczajona do miększych materiałów ba- 


wisło na włosku. 

To, co się obecnie w 
owych ziemiach dzieje, nazywa prof. 
„mer słusznie chaosem szkolnym: 
„wykładowy szko 


wełnianych, do miękkich popelin © jedwa- 


szkolnictwie na | bistym połysku id., nie tak prędko przyzwy- 
Ro- | ezai się do wyrobów lnianych. Temu jednak 
„Język| można łatwo zaradzić, o ile fabryki wyrobów 
ły, ba nawet pojęcie ścisłe Inianych zadadzą sobie więcej trudu nad 


& zw. szkoły. utrakwistycznej, etat nauczy-| uszlachetnieniem nici Inianej, 


“F. F. PREUSSNER. 


Super-hetera 


Są ludzie, których widok przynosi nie- 
kzczęście. Np.: zobaczyć komornika we śnie, 
ko — zła wróżba. Zobaczyć go w dzień we 
własnym domu, jeszcze gorsza. To samo ty- 
szy administratorów domu. „Swego“ admi- 
nistratora widuję raz na miesiąc, na pierw- 
szego. Jeżeli przypadkiem zobaczę go w 
środku miesiąca, to znaczy, Ze;,właściciel 
chce podwyższyć czynsz, albo jada zapłaty 
sa nadmiar wody, albo za to, czy za owo 
{fantazji już im w tym kierunku nie bra- 
kuje). 

Przed tygodniem, kiedy jeszcze błogo 
spoczywałem w objęciach Morfeusza, przy- 
szedł do mnie administrator. 

— Chwała Bogu, że pana jeszcze zasta- 
łem — rzekł — nigdy pana nie ma w do- 
mu... 

— Ano, człowiek haruje, aby żyć — rze- 
kiem — Proszę niechże pam usiądzie... Cóż 
to pana do mnie sprowadza o tak wczesnej 
godzinie? (mogła być godzina 7 rano!). 

— Pan się jeszcze pyta? — zawołał ad- 
ministrator — Zlituj się pan! Co się u pana 
dzieje przez cały dzień? Niby pana nie ma 
od rama do nocy w domu, 
odebrać od pana komorne, to muszę tłuc 
Się tutaj po nocy, albo czatować na pana 
w bramie skoro świt, a tu, panie złoty, Sa- 
Siedzi nie mogą z panem wytrzymać. Ja 
sam ledwo znoszę te kłótnie, hałasy, trza- 
skania drzwiami, to dla odmiany jakieś tań- 


ce, zabawy, przytupywanie, aż się u mnie! 


sufit trzęsie. Tak dalej być nie może! 

Z tymi hałasami się zgadza. I o tych: 
przytupywaniach — także prawda. Ale nie. 
moja to wina. 


bo jak trzeba | 


|. — Widzi pań to wszystko przez ra- 
dio -— odrzekłem do administratora... 


— Ale gdzie tam przez radio — rozgnie 


wał się administrator. — Jeszcze nie sły- 


szałem, aby radio trzaskało drzwiami! 
— Tak, ale widzi pan od radia się jed- 
nak zaczęło. Miesiąc temu kupiłem sobie 


radio. Taki super-hyper aparat. Całą kulę 


ziemską można złapać... 


— Kraków także? — zapytał admini-| 


śtrator. - 

— Tukże. Otóż widzi pan, dowiedział 
się o tym jeden z moich kolegów, który: nie 
ma radia, no i zaprosił się do mnie na trans 
misję z meczu bokserskiego. Ponieważ w 
czasie transmisji nio mogłem być w domu 
(mmsiałem siedzieć w biurze), powiedziałem 
"służącej, żeby go wpuściła do mieszkania. 
No i zaczęło Się... 


©— (o się zaczęło? — zapytał admini-| 


strator — te hałasy? 

— Jeszcze nie. Tylko w tydzień później 
był znowu mecz bokserski; to znów Iksiń- 
ski- (bö się tak nazywa) przyszedł z dwo- 
ma kolegami, z których każdy przyprowa- 
dził po trzeeh przyjaciół Kiedy zaś był 


koncert transmitowany z Brukseli (śpiewał 


tam jeden sławny tóńor), to wbrosili śię 


do mnie Ygrekówie. Pan ich zna može? 


Nie? Chwała Bogu, to jest chciałem po- 
wiedzieć, że wielka szkoda. Ygrókowie, to 
strasznie mili ludzie. Liczna rodzina. Sied- 
mioro ich jest. Trzy córki i dwóch synów. 
O, strasznie mili. Oni przychodzą słuchać 
muzyki. Zetowscy przychodzą znowu na 
słuchowiska. Abecedowski przepada za 6d- 
czytami... | 

— Za odczytami? Łebski jakiś facet, co 

— Widzi pan, on się uczy stenografii — 


i 
a 
* 


„ wyjaśniłem — ponieważ nie ma mu kto dy- 


ktować, przychodzi na odczyty. O, to po- 
iządny chłopak. fPilny, proszę pana, jak 


skich 35 (w tym 4 prywatne) — razem 84 
szkoły. Takie oto spustoszenie dokonało się 
po wojnie w wolnej Polsce. Szkoła powsze- 
chna na omawianych terenach nie tylko — 
pisze prof. Romer — nie krzepi polskości, 


Trybuna Czytelnika 


Zamiast robić wełnę z mieka... 


czna z podniesieniem godności i wagi pol- 
skiego imienia“. 

Autor domaga się zarządzeń w sprawie 
zniesienia anomalii kalendarza juliańskiego, 
gdyż nie ulega żadnej wątpliwości, że pod- 
noszenie tego kalendarza do poziomu dóbr 
narodowych przez Rusinów jest tylko ma 
newrem taktycznym, podsycajacym odręb. 
MOŚĆ. : P-z, 


Próby, przeprowadzone przeze mnie w tym 
kierunku, iwydały doskonałe rezultaty... Wy- 
biclone nici Iniane gotowałem w wodzie my- 
dlanej a po wysuszeniu merceryzowałem 
(praca nad nadaniem materiałowi! polysku 
i miękkości — nw. Red.) je odpowiednio. 
Nić skutkiem tego stała się miękka i puszy- 
sta i przybrała połysk jedwabny, niczym nie 
ustępujący najlepiej merceryzowanej bawel- 
nie. W ten sposób można by uzyskać cienkie 
materiały na bieliznę, na suknie damskie, 
materiały miękkie i o jedwabnym połysku, a 
ponieważ merceryzowany len przyjmuje bar- 
wiki o wiele lepiej, niż zwykły, dlatego za- 
barwienia modnymi kolorami byłyby: trwal- 
sze, a materiał mie tracilby połysku. 

Sądzę, że w interesie gospodarstwa kra- 
jowegó, fabryki Inu powinny zająć się ener- 
gicznie tą sprawą; chętńie służę wskazów- 
kami, 

Drugą sprawą, która z tą kwestią się wig- 
że, jest animalizowanie (uzwierzęcanie, na 
wzór wełny owczej) niei lnianej. Wiemy, że 
welna owcza jest sprężysta, ponieważ sklada 
się z keratyny (z substancji rogowej), lecz 
ciepło, które daje tkanina wełniana, nió po- 
chodzi z keratyny, tylko z jej sprężystości, 
Mianowicie nitki iw tkaninach welnianych nie 
przyłegają szczelnie do siebie, jak w tkani- 
nach bawełnianych albo Inianych; to umożli- 
wia krążenie powietrza pomiędzy pojedyń- 
czemi nitkami w tkaninie wełnianej, Powie- 


nikła. 

Przez animalizowanie naszego polskiego 
Inu wyrugowalibyśmy drogie obee wyroby 
i pałenty o wąłpliwej wartosci technicznej. 

Dr. Wojciech Bau, Kraków. 
FETRRTTRYCYE" DPO. > AOWAAOOAEÓEG 
JIKiśamńki 

Anczyc czy Wyspiańshi? 

„Glos Powszechny* zdaje sprawę z pew 

nego procesu. Oskarżony odpowiada za to, 


|że ma zebraniu politycznym użył tukiego 
| poctycenego zwrotu: 


„Weźcie pługi, weźcie radła, trzeba 
wojować, kiedy sanacja tego chec“, 
_ Organ Z. Z. Z. ostrzega władze sądowe, 
Że jest to wiersz — Wyspiańskiego z lekką 
tylko zmianą. Koniec winien brzmieć: „trza 
wojować, kiej tak 
Wyspiańskiego i to 
„Głos Powszechny”, 
Do licha! Wiersz ten enaliśmy dotąd 
jako wiersz z „Kościuszki* Anczyca. Cóż 
więc anaczy rewelacja „Qłlosu Powszechne - 
go“? Wyspiański mie uprawiał metod p. 
Rzymowskiego, Wiec? 
DO szkólki, panowie z „Głosu Powszech 
nego”. Z powrotem do szkółki. 
BAY ARD. 


padło". Wiersz 
„Vesela“, 


jest 
twierdzi 


y 
a 


Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie 


Przy ul. Karmelickiej 


Leon KONIK, uł. Karmclieka 23. Tel. 179-29 
Katolicka mleczarnia dworska 
owoce, delikatesy oraz artykuły kolonialne. 


Skład farb i materialów — art. gospodarczych 
i toaletowych — poleca: DZIEDZINIEWICZ 
Kazimióćrz — ul. Karmelicka 21. Tel. 133-28. 


Holena NABOŻNA. Sklad towarów korzenno- 
kolonialnych, uł, Karmelicka 1%. Tel, 184-73 
poleca artykuły Świąteczne w wybor. gatunku 


„Cukiernia“ Ant. ANTOSA, Karmelicka 47: 
Telcion 185-58 — poleca baranki i święconki 


` 


marcypanowe, 


przychodzi także Alfaomegowski. Tó jest 
dopiero sprytny chłopak. I jak jego radio 
interesuje? Ha, hal Cały czas siedzi przy 
aparacie: kręci, reguluje, eliminuje, syn- 
chronizuje powiadam panu, ja bym już na 
jego miejscu dawno aparat popsuł... 

— No dobrze — powiada administra- 
tor — ale co to ma wszystko wspólnego 
z hałasami? L 

_ — Jak to co? Niech sobie pan teraz wy- 
„obrazi, że zejdą się razem Iksiński wraz z 
przyjaciółmi, z Ygrekami. Jedni cheą słu- 
chać transmisji z meczu bokserskiego, inni 
koncertu chopinowskiego. No i kłótnia go- 
tówa. Na to przychodzi jeszeze Abecedow- 
ski i zaczyna regulować, eliminować, syn- 
chronizować. Dziwić się później, że się u 
pana sufit trzęsie? m. 

+ — A pana cały czas nie ma w domu? 
W biurze pan musi siedzieć? To okropne, 
rzeczywiście. Nie próbował pan. uwolnić sią 
od tych wizyt? SIE 

— Nie próbowałem? —  uśmiechnąłem 
się. Co ja już nie robiłem... Z początku wy. 
palili mi wszystkie papierosy, wypili x fi- 
liżanek herbaty, zjadali eo im pod rękę po- 
"padło. Kazałem zamknąć kredens; schowa- 
łem papierosy, nawet krzesła kazałem wy- 
nieść z pokoju, pod pretekstem, że trzeba 
je było dać do tapicera. Wie.pan co zro- 
bili? Zaczęli przynosić swoje, składane krze 


selka. Powiedziałem sobie, że nie -dam im|p 


rady... 


— Hm — administrator wstał, Widać | p. 


byłe-z:jego miny, że mnie serdecznie ża- 
łujęę—To ten aparat jest przyczyną pań- 
skch kłopotów? Trzeba powiedzieć, że lad- 
dnie wygląda. Ile ma lamp? 


— Zdaje się więcej niż na calej- ulicy |deru nie chcę, ale 
św. Krzyża — rzekłem troszeczkę zanie-| wreszcie i order wezmę, 
pokojony, bo nie lubię ludzi, którzy zaczy- | należy mi się. 


rzadko. Codziennie jest u mnie. Codziennie! nają się interesować moim mieniem, 


— Pan mówi. że ladnie gra. Kiedyś chy 
ba przysłucham sie co? 

— A naturalnic, będzie mi bardzo miło 
— rzekłom. Może pan codziennie przycho- 
dzić. Powiem służącej, żeby pana wpuszcza 
ła o każdej porze... 

Pogadaliśmy jeszcze z administratorem 
i wreszcie poszedl sobie. Teraz mam spo- 
kój, bo służąca powiedziała mi, ze teraz 
przychodzi na radio także administrator. 
Nic jest jednak, niestety, z mojego aparatu 
(bardzo zadowolony. Wczoraj rano zapytal 
mnie, czy nie myślę kupié nowych lamp 
do aparatu. Te co są, nie wartają wiele. 
No, a poza tym i adapter by się przydał — 
powiada — zawsze to lepiej plyty brzmią. 

- Kupię nowe łampy — miuknąłem. 
(ale chyba gazowe, dodalem w duchu). Po- 
za tym wszystko w porządeczku. co? 

— Tak — odparł administrator. Chociaż 
nie. Widzi pan, moja córka kazała się pana 
zapytać, o której godzinie wychodzi pan z 
domu rano, bo chciała się gimnastykować 
przy radin. 

— Gimnastykować? Patrzcie ją! Ale na- 
turalnie, czego bym nie zrobił dla pańskiej 
| uroczej córeczki, 

Będę więc musiał wstawać © godzinę 
wcześniej, aby nadobna super-hetera mogła 
gimnastykować się przy radiu. Cóż iunego 
mi pozostaje? Zgadzam się, że radio jest 
potrzebne każdemu kulturaluemu człowie- 
kowi, ża bez radia człowiek jest, jak bez 
jednej przy brydżu, ale dlaczego ja mam 
tupować nowe lampy, aby oni mogli słu 
(.chać? 

Gzy przynajmniej Polskie Radio wyw- 
dzięcży mi się jakoś za bezinteresowne — 
jak dotąd — propagowanie radiofonii? Or- 
gdyby się uparli, to 
Prawdę mówiąc 


Nea 


TYGODNIK A 


KRAKÓW, 14 MARCA 1937 


Nasza ankiefa 


„+... | wybrałem prawo” 


Dnia 17 stycznia b.„r. ogłosiliśmy 
w naszym tygodniku ankietę, dotyczą- 
cą wyboru przedmiotu studiów uniwer- 
svteckich oraz kierunku pracy po ich 
ukończeniu. Otrzymaliśmy szereg odpo- 
wiedzi, z których pierwszą dziś druku- 
jemy. Redakcja „24 Maja“. 


Ankieta ogłoszona przez Kolegów daje 
mi sposobność do zabrania głosu w sprawie 
nader ważnej: wyboru zawodu. Potraktuję 
ten temat autobiograficznie. 

Zdawałem egzamin dojrzałości w 18. 
roku życia. Po szczęśliwym wyniku egza- 
minu stanąłem wobec poważnego kroku, 
który musiałem wykonać samodzielnie. Do 
tychczas bieg wypadków w mym życiu 
szedł utartą koleją pewnych przyzwycza- 
jeń, pewnych konieczności tradycyjnych: 
„przecież gimnazjum musisz ukończyć”. 
Zapisano mnie w stosownej chwili do klasy 
I, pilnowano regularnego uczęszczania do 
szkoły, wybrano język obcy, którego mia- 
łem się nauczyć itd. Przechodziłem z kla- 
sy do klasy z ambicją, by nie narazić się 
na wstyd „repetowania*. Czasem jakiś 
profesor umiał wykrzesać we mnie nieco 
zainteresowania swoim przedmiotem, ale 
gdy go gdzieś przeniesiono, znów żadne 
żywsze poruszenie umysłu nie mąciło mi 
spokojnego „wkuwania* w okresach przed 
konferencją i klasyfikacją... 

I oto stanąłem wobec decyzji, która 
przyjmując normalny bieg wypadków, na 
dać miisła kierunek memu przyszłemu ży- 
ciu. Na jakich przesłankach oprzeć wybór? 

Nie będą to zainteresowania intelek- 
tualne, bo tych gimnazjum nie potraliło 
wzbudzić. Świadomość roli społecznej pew- 
nego zawodu? Także nie. Czułem tylko 
skrępowanie pierwszymi więzami społeczny 
mi, nie rozumiejąc natomiast znaczenia zor- 
ganizowanej zbiorowości dla rozwoju czło- 
wieka; obcą mi była wówczas myśl o odpo 
wiedzialności, jaka ciąży na jednostce za 
prace dła społeczeństwa (moment ten uświa 
domiłem sobie dopiero później znacznie, 
studiując katolicką doktrynę socjalną). Nie 
znałem organizacji studiów wyższych, me- 
tody pracy różnych działów nauki, możli- 

wości rozmaitych specjalizacji. 

Jedynym drogowskazem była młodzień- 
cza fantazja, tworząca bajeczne obrazy 
przyszłego zawodu. Wybrałem wydział, któ 
ry, jak mi się zdawało, przy najmniejszym 
wysiłku daje największe możliwości — pra 
wo. W perspektywie widziałem: drogę dy- 
plomatyczną, możliwości kariery politycz- 
nej, chwilami nęciła swym dostojnym wy- 
głądem toga profesora, czy adwokata... 
Skończyło się na bezpłatnej aplikanturze... 

Ciekawe byłoby wypowiedzenię się na ten 
temat szerszych kół Kolegów. Z pewnością 
duży procent w dzisiejszych czasach kie- 
ruje się drogą, która daje największe moż- 
liwości otrzymania posady. Wielu jest też 
takich, których warunki (praca zarobkowa, 
mieszkanie poza miastem uniwersyteckim) 
zmusza do wyboru wydziału, na którym or- 
ganizacja studiów najbardziej odpowiada 
tym okolicznościom. Znam jednak i takich, 
którzy decydowali się na wpis w tym dzie- 
kanacie, gdzie ogonek ezekających na ima- 
trykulację był najmniejszy. , (W. B.) 


— | AŻ ZZIIRZZZZRZĄNNNZNZĄNĄE Z nnn 


JANINA. BIENIARZÓWNA. 


Pracujmy „na wesoło” 


Istnieją różne rodzaje pracy społecznej. — 
Poważny i sztywmy, reprezentacyjny, płaczli- 
wy, dzwoniący ciągle puszkami po ulicach, 
lub cierpliwie kwestujący po domach (o smu- 
tna komieczności!). Obok tych wszystkich 
istnieje jeszcze praca z uśmiechem na ustach. 

Do tej ostatniej grupy śmiało możma zali- 
czyć pracę w tzw. bibliotekach ulicznych. 

Cóż to za instytucja? — spyta niejeden. 

Dlaczego ma się tam „na wesoło“ praco- 
wać? — powie drugi. 

Dla pytających krótkie wyjaśnienie, Bi- 
blioteki uliczne są prowadzone przez mło- 
dzież akademicką, a korzystają z nich dzieci 
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Wszyscy głosujemy dziś 
na liste nr 2. 


Dzisiejsza niedziela jest dla naszego krakowskiego ośrodka akademickiego dniem 
walki ostatecznej o losy Bratniaka, dziś bowiem pójdziemy wszyscy do urn wybor- 
czych i rozstrzygniemy, kto ujmie w swe ręce kierownictwo Bratniej Pomocy S. U, 
opanowanej przez lewicowe elementy skupione koło Z. P. M. D., wykorzystujące 


J 


te instytucję, będącą naszą współną własnością, do swych celów organizacyjnych. 
Do walki stają dziś dwie tylko listy. Nr 1. (Z. P. M. D. i młodzież „sanacyjna”). 
oraz lista nr 2. — młodzieży katolicko-na rodowej. 
Obowiązkiem wszystkich akademików którzy pragną zwycięstwa idei katolicko 
narodowej na terenie naszego Bratniaka iwprowadzenia tam elementów uczciwości i 
sprawiedliwości —- jest oddać swój głos na listę nr 2. 


WŁADYSŁAW TYLKA. 


Sprawiedliwość przez pracę 


„Na miejscu ustroju kapitalistycznego 
mósi powstać ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej*. 

Takie oto hasło głosi W. Rościszewski 
w art.: .Stanowisko pracownika dziś i w. 
przyszłości” (Ruch Młodych), które jest jak 
gdyby odpowiedzią na zarzuty postawione 
przez I. N. Millera w „Wiadomościach Lite- 
rackich* społeczeństwu katolickiemu: jest 
zarazem próbą postawienia wytycznych dla 
młodego pokolenia. narodowego i wykaza- 
niem, że nie tylko walka z żydami jest jego 
jedynym celem, ale dobro całego narodu! 
Wzięty jest tutaj cały naród w rachubę. 
Powstają, jednak po przeczytaniu tego arty- 
kułu dwa zastrzeżenia: pierwsze — to brak 
konkretnego podejścia do poruszanych za- 
gadnień, a drugie — to niepewność, jakimi 
środkami dojdziemy do sprawiedliwości spo 
łecznej. Rozpatrzmy je teraz po kolei. 


Jak już wyżej powiedzieliśmy, jest to 
tylko hasło, nic więcej: a ludzi dziś nie prze 
konuja tak łatwo podniosłe słowa. Żądają 
gotowego i konkretnego programu. Prze- 
szedł okres wiary w hasła, które raz po raz 
się zmieniały. Dziś trzeba planu dobrze i 
szczegółowo opracowanego, na podstawie 
obserwacji i czynnego udziału w życiu mia- 
sta į wsi: chłopa, robotnika i inteligenta. 
Nie wystarczy powiedzieć, że „wyzysk pra- 
cownika przez przedsiębiorcę jest zbrodnią 
przeciw narodowi i winien podlegać karze“! 
Bo to ma zapach papierowości. Program 
wielkiego narodu musi być naprawdę wspa- 
niale wypracowany, jasno, aby go chłop 
i robotnik pojął. I dalej, aby życie było| ja 
współautorem jego poszezególnmych punk- 
tów, a nie wygórowana ambicja kilku jedno 
stek. By potem. gdy przyjdzie zastosować 
program do ŻYCIA, nie było... „wy sobie, a 
my sobie“. 


(A teraz drugie zastrzeżenie. Sprawiedli- 
wości, jak wszystkiego na Świecie. trzeba 
się uczyć. Otóż zdążamy do wychowania 
młodzieży. Autor artykułu powiada, że 
„praca uprawnia jednostkę do wykonywa- 


- Dzisiaj chcę pisać o czytelni, której lokal 
mieści się w sieni parterowego domku 'a książ 
ki w... walizce. 

Już samo pomieszczenie tego rodzaju nie 
może nastrajać poważnie. Czyż można bowiem 
powagę utrzymać, gdy każde pojawienie się 
kierowniczki czytelni i jej zielonej walizki 


witane jest głośnymi okrzykami radości ma-. 


łych miłośników książek? Dobrze, że ks. pro- 
boszcz mieszka daleko, bo gotów byłby pręd- 
ko wiyprosić hałaśliwe bractwo i pozbawić 
ostoi tę oświatową placówkę. 

Urzędowanie, mimo śmiechu i gwaru, idzie 
sprawnie i szybko. Nic nie szkodzi, że równo- 
cześnie trzeba na kartach wykreślać jedne 
książki, zapisywać drugie, wysłuchiwać tysią- 
ca życzeń i próśb, wydawać salomonowe są- 
dy w sprawie książki, której domaga się rów. 
cześnie pięć osób. 

Nie należy jednak wyobrażać sobie, że są 


i młodzież biedna, która skądinąd nie może |to czytelnicy mało wymagający... Prócz młod- 


książek dostać. 


szych, którzy czytają przeważnie wszystko, 
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AKADEMICKI 


ROK II NR IL 


KRONIKA 


PARAGRAF ARYJSKI uchwalono na 
ostatnich walnych zebraniach w Kole Tarno- 
wiaków i Kole Wadowiczan S. U. J. 


i KOŁO MISJOLOGICZNE AKADEMIKÓW. 
1U. J. odbyło swe Walne Zebranie 7 marca, 
wybierając prezesem ponownie kol. Riessa 
Stefana. 


AKADEMICKIE TOWARZYSTWO SŁO- 
WIAŃSKIE NA U. J. rozpoczęło nowy rok 
pracy Walnym Zebraniem (prezes: kol. J. F. 
Piskor) i odczytem kol, Bielatowicza pod tyt.: 
„Książka Szeby*. 

W KOLE WADOWICZAN U. J. na czele 
Zarządu na nową kadencję stanęła kol. Irena 
Kabarówna, v-przewodnicząca ..Jedności*. 

MŁODZIEŻ ZAGRANICZNA NA WIEL- 
KANOC DO POLSKI. (Liga). W okresie Wiel- 
kanocy gościć będą w Polsce wycieczki tury- 
styczne młodzieży akad. następujących państw: 
Belgii (po raz pierwszy), Danii oraz Łotwy 
(40-osobowa), W programie przewidziane jest 
zwiedzanie Warszawy, Krakowa, oraz kilku- 
dniowy pobyt w Tatrach. 


STUDENCI SŁCWACCY DOMAGAJĄ SIĘ 
DOBRYCH STOSUNKÓW Z POLSKĄ, . — 
| (LIGA). 21 i 22 lutego odbywał się w Bra- 
nia władzy i uczestnictwa w ogólnym do | tysławie doroczny zjazd „Svazu Slovenského 
chodzie", Czy jednak w dzisiejszych poję- Studenstva*, najwyższej akademickiej orga- 
ciach pracę ceni się w nałeżyty sposób? | nizacji słowackiej. Na zjeździe tym poruszo- 
Zdaje się, że nie! Również i młodzież jest | no m. in. potrzebę dobrych i serdecznych sto- 
wychowywana w duchu nieróbstwa, a ra- sunków z Polską, 
czej spekulowania, jak się od pracy uwol- 
nić. A tym czasem prograń p. Rościszew-| ~ 
skiego opiera się, jak na litej skale. na pra- 
cy. Pracuje przedsiębiorca, pracuje eaty na- 
ród. Nikt się nie leni. Każdy intensywnie. 
pracujący dziś człowiek uchodzi często za 
człowieka „nieżyciowego*. Pracowity zaś 
akademik zyskuje w ustach swych kolegów 
miano „kujona”, czy jakieś inne. wyraża- 
jące... „politowamie*. Nawet w ja yć 
sejmowych był odnoszony fakt, że „doro Te; EEC RZY A | 
ostoi ya życiu gospodarczym uwa. | żymałą tracić cierpliwość. Uczestnicy Wal- 
ża się za coś hańbiącego. I cóż wypływa nego Zebrania B.P.S.U.J, mieli okazję -do 
z tej błędnej opinii? Nienawiść do pracy, ce; dobrej zabawy, czytając rozrzuconą po salà 
chująca nie tylko panów, ale również glo-| ulotkę, zredagowaną w niezwykle „demokra 
sicieli „państwa pracy“. , tyczno - syndykalistyczny" sposób- ` Niepo- 

x Jeśli obserwujemy ludzi pracujących, to prawni optymiści nie bacząc na gderańie 
widzimy, począwszy od zgarniacza błota, a pesymistów, że żadnej sensacji w ulotce nie 


skończywszy na akademiku — stosowanie 3 4 ÓW 
maksymy: byłe zbyć to, co mam zrobić. wyczytają, ż wrodzoną młodzi akademickiej 
Słusznie powiedział St. Piasecki. że służba, PME zapoznali się z jej „tre- 
fornalska jest niewolnictwem. bo właśnie ścią” i... nie zawiedli się..: 
mało wykazuje zamiłowania do pracy. To 
samo spotyka się często wśród urzędników, | _ i ; 
narzekających, że muszą .„harować“, Apa-|sionych brzuchach korporanckich, jest è 
tię widąć w oczach każdego — byle tylko; kłamstwo o rzekomym zapisaniu do B. P. 
jak najprędzej przyszła godzina wolna. Cza-| 599 teologów (wedle uniwersyteckiego wy- 
pogłębianie owych wiadomości fachowych, |Hzzx Jest ich na U. J. 379 — zob. „Skład 
U. J“, s. 87.), jest i oszczerstwo pod adre- 


ale spędza się go na gadadiach po knajpach, 
plotkach i krytykach złośliwych. Przykład | sem X. Metropolity — ale do tego wszyscy 
akademicy zdążyli się przyzwyczaić. 


dzie coraz niżej, Ie> się dzieje? W codzien 


Ja Jla deser... 
Kiedy Kara Mustafa, wielki mistrz 
Krzyżaków... 


Nasi kochani  proletariuszesyndykali- 
ści z Klubu Społecznego i od Hawełki .za- 


Są tam wprawdzie stare komunały o spa- 


nym programie dzisiejszego młodzieńca! Natomiast osr LUPUSEK ZWI: 
znujduje się mna niepośledaim miejscu: re- z A] > PH IE 
staaracja, kawiarnia, kmo, brydż itd. 4 z CREN PUNR, Sa a 

Wielkiego trzeba dziś wysiłku na reha.| 9%" jak się „dowiadujemy“ — książę bi- 


ulitację samej pracy, a dopiero potem mo-| S%up Czartoryski 1000 zł” Księdza dr Czar- 
żemy mówić o haśle „cały naród pracuje“ dipai e znamy, ale o jego biskupiej god- 
i, co wypływa z artykułu p. Rościszewskie-| ności dopiero z tej „demokratycznej" ulotki 
go, „sprawiedliwości społecznej". dowiadujemy się nie bez zażenowania, żeś- 


7 my mu gratułacyj nie złożyli. 


A ponieważ los zrządził, że ulotka do* 

stała się do fachowych rąk historyka, „a 

co się im da, przy czym książki z obrazkami | ychmiast dokonano odpowiedniei analizy 

są bardzo pożądane, — są i tacy, którym do- | tekstu, która wykryła anonimowego auto- 

godzić trudno. Dziewczynka krzywi się NA iya, znane na terenie U. J. indywiduum ma: 

„książkę dla chłopców“. Jeden chłopiec woli; ; jące „bzika“ na punkcie „morderców Na- 
powieści, drugi książki historyczne, a leszoze akc Bi | Š 
rutowicza" i „złodziei Żyrardowa”. 


inny — podróżnicze, Wiadomo — jeszcze się ; 
taki nie narodził, żeby... Kto to jest, niechaj zgadną azyłelmicy. 
„24 Majat. ' 


A książek chale jest za mało. Trzeba się 
dobrze co tydzień nagłowić, aby w sobotę 
przynieść parę „nowości“... Cuda, w rodzaju 
przesyłki książek od p. Manii Rodziewiczów= 
ny, zdarzają się rzadko. 


Warunkiem powodzemia jest wiara, że 
książki się znajdą, bo ich przeznaczeniem nie 
jest zdobienie półek ale ruch. Gdzie zaś znaj- 
dą wdzięczniejszych czytelników, jak wśród 
dzieci i młodzieży, dla których są niejedno- 
krotnie jedyną kulturalną rozrywką?!... 


CIAMPUR. 
| A ina 


WYJAŚNIENIE. 


W poprzednim numerze tygodnika (7 bm.), 
w artykule p. t: „Szklany dom studentek“ 
znalazła się pomyłka zecera. Zamiast: „Bu 
dowę rozpoczynałyśmy z funduszem 172 tys. 
EA w tym 100-złotową subwencją z Reķtora- 
tu U. J.“ winno być: „..w tym 100-tysięczną 
zł. subwencją z Rektoratu U, J.“ 


| 


rzej Sadowski. 


Ste. ( 


Komunizm 
[eee CE] 


„GŁOS NARODU" z dnia 14 marca 1987 


w robotniczych związkach zawodowych 


Dodatkową kolumnę poświęcamy dziś komunizmowi i jego usiłowaniom zdobycia 


tak ważnych orgamizacyj, jak robotnicze związki zawodowe, 


Dla wielu z taszych 


f Czytelników artykuły zamieszczone niżej będą rewelacją, Wszyscy wiedzą o „Komin- 


, ternie“, ale nie wielu o „Profinternie”, 


A wiedzieć trzeba. „Profititeru* ma swój wlas- 


i ny aparat propagandowy 1 przy pomocy własnych ludzi zdobywa powoli sotjalisty- 
' ezny ruch zawodowy. Niech te katolickich działaczów tym hardziej pobudzi do wy- 
| trwałych starań o rozbudowę Ch. Z. Z.! 


_Ę Uzupełnieniem tych wiadomości jest 


artykul o podkojach francuskiego nauczyciel- 


' etwa przeż komunizm. Artykul na czasie — ze względu na znane terdencje przywód- 


! ców Z. N, P. 


Profintern 


f „Profintern*, czyli „Profesjonałnyj Inter 
ńacjońał* (Międzynarodówka Związków Za- 
mwodowych) jest jedną z najważniejszych mię 
dzynarodówek, uzależnionych od Kominter- 
nt (M-ki komunistycznej) i kierowanych 
przez I. K, K. L, czyli komitet wykonawczy 
Komintemu. 

u Według słów Bucharina, byłego wielo- 
letniego przewodniczącego Kominternu: 
:.  .„..0Tgany wykonawcze Kominternu w 
swoich rezolucjach, eyrkularżach, listach i 
innych dokumentach, stale podkreślają ko- 
nieczność uporczywej walki w związkach za 
wodówych, w łączności z taktyką jednolite 
gó frontu. Międzynarodowa sytuacja jeszcze 
Mardziej zaostrza ten problemat, jeszcze i 
jeszcze raz wysuwając na pierwszy plan Za- 
,wojówan%e (opanowanie) mas.. Bez pracy 
„żaś w żwiążkach zawodowych nie może być 
mowy o zawojowaniu mas“, 

Słowa te i dzisiaj nie straciły nie na swo 
jej aktualności. 

Władze rządu sowieckiego i Kominter- 
nu przywiązują wielką wagę do rozwoju 
działalności Profinternu, gdyż przygotowu- 
fe on podłoże rówolucyjne wśtód mas robot 
niczych, które są najważniejszym punktem 
oparcia przy organizacji komunistycznych 
tbrojnych przewrotów, źwłaszcza w pierw- 

` szych fazach komunistycznej rewolucji. 
` Początek powstania Czerwonej Między: 
narodówki Związków Zawodowych datuje 
sie ód dnia 16 czerwca 1920 r. 

W lipcu tegoż roku była ukonstytuowa- 
tia „Międzynarodowa Rada Związków Zawo 
dówych i Przemysłowych: która wykonała 
prace przygotowawcze w związku z projek 
towang organizacją Czerwonej Międzynaro- 
dówki Związków Zawodowych. 


KONGRES ORGANIZACYJNY. 


W czasie między 3 czerwca i 9 lipca 
„8981 r. odbył się w Moskwie międzynarodo 
„My końkgres rewolucyjnych związków zawo 
dówych, na którym były reprezentowane 42 
| krśje. Na kongresie tym żostała ostatecznie 
| zorganizowana Ozerwona Międzynarodów- 
ika Związków Zawodowych, jako przeciwsta 
Mwienie sócjalistyćznej Amsterdamskiej Mię- 
dżynaródówce Zw. Zaw. „Kongres polecił 
. Msżystkiń związkom, stojącym ha gruncie 
jwalki klas i dyktatury proletariatu, organi- 

zację międzynarodowych komitetów propa- 
y dla zjednoczenia sił rewolucyjnych i 
dla zdecydowanej walki przeciwko współ- 
graty klas...“ Specjalną uwagę zwrócił kon- 
kres ria sprawe Wwychówania młodego poko- 
lenia robotniczego w duchu rewolucyjnyra. 

Zjazd ten ustalił, że każda rewolucyjno- 
flasowa oiganiżacja ekónomiczna może 20- 
Istać członkiem Czerwonej Międzynatodów- 
iki Związków Zajęódowych, po pizyjgciń na- 
,stępujących warunków: 1) Uznanie zasad re 

wolucyjno-klasowej walki. — 2) Zastoso 
iwanie tych zasad w praktyce, w codziennej 
walce z kapitałem i z burżuazyjnymi pań- 
lstwami. — 3) Uznanie konieczności obale- 
nia kapitalizmu drogą socjalnej rewolucji i 
mistaąłenia na czas przejściowy duktatury pro 
Jetariatu. — 4) Uznanie i podporządkowanie 
się międzyrarodowej proletariackiej dyscy- 
iplinie. -— 5) Uznanie i wprowadzenie w ży- 
cie uchwał Kongresu ustawodawczego Czer- 
'wonej Międzynarodówki Związków Zawo- 
'dowyth. — 6) Zerwanie stosunków z socja- 
„Mstyczna Amsterdamska (t. zw. żółtą) Mie- 
|dzynarodówką. — 7) Jedność w działaniu ze 
wszystkimi rewolucyjnymi organizacjami i 
komunistyczną partią kraju, we wszelkich 
zaczepno-odpornych wystąpieniach przeciw 
ko burżuazji. 

Zjazd wypowiedział się przeciwko „neu- 
Śralności* i „miezależności* ruchu zawodo- 


$ 


,Wsgó i uchwalił ustalić ścisłą łączność z Ko |, 


MińŁernem. 

: Przytóczone warunki wstąpienia do Pro- 
„łnternu wyraźnie wskazują na bezwzględne 
podporządkowanie każdej nowowstępującej 
organizacji dyrektywom Czerwonej Między | 


M B ~A A 
narodówki Związków Zawodowych, a co za 


tym idzie, kierownictwu IH Międzynarodów. 
ki komunistycznej i rządu sowieckiego. 


CELE_„PROFINTERNU*. 


Drugi kongres .Profinternu* odbył się 
w Moskwie między 19 listopada i 2 grudnia 
1922 r., czyli 16 miesięcy po pierwszym kon 
gresic. Okres między pierwszym a drugim 
konresem Profintemu zaznaczył się dużym 
osłabieniem w Europie wpływów Czerwonej 
Międzynarodówki i wzrostem sił chrześci- 
jańskich i socjalistycznych (amsterdam- 
skich) związków zawodowych. Taki niepo- 
myślny stan rzeczy w luropie zmusił kie- 
rowników Profinternu do.szukania opatcia 
na wschodzie i od tego czasu datuje się 
przyjęcie do Profinternu przedstawicieli 
czerwonych związków zawodowych Japo- 
nii, Chin, Jawy i kolonij angielskich. 

W. żwiążku z utratą wpływów w Euro- 
pie, drugi kongres Profintemu postanowił 
zmienić swój stosunek do Amstetdamskiej 
Międzynarodówki i wprowadzić w życie sy- 
stem „jednolitego frontu“, tj. odrzucić tak- 
tykę bezwzlędnego zerwania z Amsterdam- 
ską Międzynarodówką i w miarę możności 
obsadzać ważniejsze placówki w związkach 
socjalistycznych przez swoich zaufanych 


|ludzi, oraz popierać poszczególne wystąpie- 


nia socjalistów, o ile one nie sprzeciwiafją się 
zasadniczym tezom: Profinterriu, lub też, dro 
gą, prowokacji dyskredytować związki nie 
przychylne komunistom, nie przerywając je 
dnak dalszej z nimi współpracy. Uchwalono 
również przyśpieszyć przejście o ile moż- 
ności, do systemu związków  przemysło 
wych za przykładem związków w ZSSR. 

Poza tym drugi*kongres podkreślił bar- 
dzo mócho ścisłą łączność i zależność „PIo- 
finternu* i „Kominternu“. Głosami delega- 
tów sowieckich, niemieckich, włoskich, bul- 
garskich, polskich i hiszpańskich, uchwa- 
lono w tej sprawie rezolucję, która m. in. 
głosi: 


„zadaniem Profinternu jest zjedno- 
czenie wszystkich robotników rewolucjo 
nistów, w celu wspólnej walki przeciwko 
kapitałowi, oraz dia wprowadzenia dyk- 
tatury proletariatu", 

„cel ten móże być osiągnięty tylko 
pod tym warunkiem, że wszyscy bójow- 
nicy o rewolucję socjalną będą całkowi- 
cie przesiąknięci duchem komunistycz- 
nym“, 

„zwycięstwo komunizmu możliwe 
jest tylko w międzynarodówym zakresie, 
do cżógo jest niezbędny  najściślejszy 
związek i kbdtdyraćja poczynań Kómin 
ternu i Prófintertu". 


Przytoczone rezolucje pierwszego i dru- 
giego kongresu Profinternu obalają zupeł- 
nie twierdzenie sfer komunistycznych, że 
Międzynarodówka Związków Zawodowych 
jest tylko w luźnym kontakcie z Kominter: 
nem. Twierdzenie to jest chętnie rożpowsze- 
chniane przez komunistów w celu przycią- 


giięcia jak największej ilości poszczegól- 
nych związków zawedówych, będących 
w opozycji do Kominternu, 


PROFINTERN 
I PARTIE KOMUNISTYCZNE. 


„Profinteru” jest pewnego rodzaju szta- 
bem rewolucji komunistycznej na terenach 
związków zawodowych. Ale w „terenie“ za- 
jlecenia Profinternu wykonują emisariusze 
partii komiunistycznej. Sprawa ta jest tak 
przez sztaby komunistyczne ujmowana: 

„Komunistyczna partia uważa, że 

Związki zawodowe są dla klasy robotni- 

czej szkołą komunizmu... Jeżeli w ruchu 

zawodowym były do rozstrzygnięcia po- 
ważniejsze zagadnienia, to wyższe wła- 
dze partii komunistycznej załatwiały ‘te 


sprawy ma swych zjazdach. „Kaliendar 


Kommunista na 1927 god"). 


jów, 


a 


To dążenie do rozpowszechnienia swych 


wpływów na jak najszersze masy robotni- 


cze znalazło oddźwięk w oficjalnych dekla 
cjach Kominternu z r. 1928.: 
„Zagadnienie wfiływu wśród roboini 
ków ułezotganizowanych jest głownym 
zadaniem najbliższego okresu“, 


| 
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„Ptaća powinna być jeszcze bardziej 
pogłębiana, walka winna być zażarta, 
codzienna, stańoweza, przeciwko bur- 
Żuażji i przeciwko itistytucjómt reformi- 
stycznym, aż do chwili opanowania Każ- 
dej fabryki, każdego przedsiębiorstwa, 
każdego robotnika”, <= 


Taktyka Profinternu w Polsce 


Taktyka agentów komunistycznych na 
terenie ruchu zawodowego sprowadza się 
do: 1) umiejętnego przenikania do związ- 
ków zawodowych i zakładania tam .jącze- 
jek”, czyłi kospiracyjnych grup z kilku lu- 
dzi, 2) ciągłego rewolucjonizowania nastro- 
stawiania ciągle nowych „żądań“ i 
przedstawiania komumistów jako „obroń- 
ców“ interesów robotniczych, 3) rozpowia- 
dania propagandowych bajek o rzekomych 
niezwykłych  dobrodziejstwach, spadają- 
cych na robotników w §. 5. 8. R., 4) prze- 
nikamie do zarządów związków  zżawodo- 
wych i opanowywanie tych zarządów. Cel: j 
pchnięcie mas do rewolucyjnych  wystą- | 
pień. 

Taktyka „antyfaszystowskiego frontu 
ludowego”, będąca pewnego rodzaju odmia- 
ną taktyki „jednolitego froniu*, wprowadzi 
la pewne zmiany w wywrotowej działalnoś- 
ci komunistów. O ile dawniej tworzono t. 
zw. „lewicę związkową”, (komunistyczne 
grupy w związkach zawodowych) podkre- 
ślające swoją odrębność celów i atakujące 
„teformistyczne” (socjalistyczne) związki. 
to obechie odrębność grup komunistycznych 
jest nazewnątrz starannie tuszowama, a wy: 
suwane są hasła współpracy, łączności i 
wspólnej walki. - 

Uchwały Centralnego Komitetu Partii 
Komunistycznej Polski, powzięte według 
dyrektyw VH kongresu Kominternu, tak to 
sprawy ujmują. („Nowy. Przegląd“ komuni- 
styczny, nr 9 z grudnia 1985): 


„..Osiągniete dzięki wysiłkom Lewi- 
cy Związkowej zjednoczenie związków 
zawódowych wymaga od komunistów no 
wego ujęcia taktyki związkowej. Ozna- 
cza to: 

„d) wytrwałe, konsekwentne prze- 
prowadzanie kirsu na jedność całego 
ruchu zawodowego. Obowiązkiem robot- 
ników lewicowych jest doiożyć wszelkich 
starań, aby Wspólńe związki stały się 
prawdziwie masowy  organiżacjami, 
mogącymi zwycięsko walczyć o popra- 
wę bytu i u prawa polityczne klasy ro- 
botniiczej”... 

„b) śmiałe wciąganie do jednolitego 
frontu nie tylko związków chadeckich, 
enperowskich, polskich, ale również 
związków faszystowskich (BBS, ZZZ) i 
w ten sposób zjednywanie ich dla klaso 
wego ruchu, zawodowego. Wymaga to 
od Komunistów uporczywej pracy w 
w związkach faszystowskich dla wydar- 
cia ich faszystom. Organizacje nasze 
muszą wykorzystać wszelkie nastroje 
niezadowolenia; aby wewnątrz związków 
faszystowskich stworzyć masowy ruch 
opozycyjny, łamiący zapory stawiafie 


przez biuroktatów związkowych na dro- 
dze do jedności wałki wszystkich zawo- 
dówo zorgańizowańych robotników”, 


Frazeologia komunistyczna zmierza dó' 

zasugestionowania mas pewnymi hasłami i 
szyldzikami; stąd wszysey przeciwnicy ko- 
miunizntu są nazywani faszystami, sługami 
międzynarodowego kapitału, reakejonista- 
mi, białogwardyjcami ete. Komuniści mają 
nadzieję, źe tworząc z jednej sttóny „jódno- 
lity front proletariatu“, a swoich przeciw- 
ników nazywając .faszystami” i obrzydza” 
jąc tych „faszystów“ masom robotniczym; 
stworzą głęboki przedział między masą  ro- 
„botnicżą i chłopską, a resztą Narodu Pol- 
skiego. Ten przedział chcą pegłębić metoda 
walki klas i wyrwać masy ludowe spod 
wpływu polskiej warstwy przodującej (inte- 
ligencji), a następnie masy te rmicić na in- 
teligencję polską. 
, W cytowanych wyżej ustępach instruk- 
cji ciekawe są zlecane pizez komunistów me 
tody, przypominające przysłowiowego wil- 
ka w owczej skórze. 

Ośwłetla tę sprawe dokładnie 
ustęp: 

„ë) Zlikwidowanie wszelkich organi- 
zacyjnych form, które otitywają robot- 
ników lewicowych od organizacji zwiąż” 
kowej i prowadzą do sekciarskiego za- 
sklepienia. Dlatego Lewica Związkowa, 
jako wyódrębione w postaci grup 
fabrycznych i komitetów pizestała ist- 
nieć. Zadanieńi aktywistów lewicowych 
jest stńiłenna towarzyska (!) współpra- 
ta z aktywistami innych kierunków w 
iidię walki, a nie działalność opozycyjna 
ża wszelką cenę. O wpiywié robotników. 
łewicowych decydować będzie jak najści 
ślejsze powiązanie się z masdmi i jak ńaj 
większa aktywność we wszystkich orga- 
niżacjach związkowych. Komuniści po 
winni zdogyć sobie zadłanie mas związ 
kowych, ujawiiidjąc słuszną inicjatywę _ 
w życiu i w akcjach praktyków związ- 
„kowców, oddanych sprawie robotniczej 
i umiejących bronić tej sprawy zarów- 
no w codziennych zatargach, jak w wiel- 
kich walkach. Główna troska komuni- 
stów — umasowić, rozbudować i zakty- 
wizować związki zawodowe, jako orga- 
nizacje walki klasowej". 

To rzekome „oddanie sprawie robotni- 
czej” agelitów czerwoiiej Moskwy żadnego 
rozumnego polskiego robotnika nie zwie- 
dzie, jeśli komuniści tjawnią swoje cele. To 
też komuhistyczni prowodyrzy bardzo sta- 
rannie maskujd swoje ostatttzne cele, maż 
skują stan fiewolnictwa robotników w 
8. 8. 8. R. = i w tym tkwi niebezpieczeń- 
stwo. 


dalszy 


Wpływy komunistyczne wśród naczycjoi rancng ich 


We Francji komunizm miał i ma wielu 
zwolenników wśród inteligencji: Największy 
zasięg wpływów zaznaczał się wśród nau- 
ezlycielstwa,  szczególniej mauczycielstwa 
szkół powszechnych. W znacznym stopniu 
przyczyniło się do tego powstanie w Pa- 
ryżu biura bolszewickiej Międzynarodówki 
Pracowników Oświatowych (Internationale 
des Travailleurs de I'Enseignement, skrót 
LT. £). 

Ciekawa jest geneza tej instytucji, od: 
imienna niż „pozostałych Międzynarodówek 
zawodowych, które zazwyczaj powstdwa- 
ły w Moskwie, przyłączająć hastępnie gd- 
działy z innych państw. W danym wypad- 
ku tok wydarzeń (nazewnątrz przynajmiej) 
był odwrotny. Miedzynarodówka Pracow- 
ników Oświatowych istniała w Patyżu, nie 
mając charakteru wyraźnie komitniśtyczne- 
go. W r. 1924 przyłączył się do miej bolsze. 
Wicki syndykat pracowników oświatowych 
i w dwa lata potem I. T. Ë. staje się insty. 
tucją całkowicie komunistyczną. 

Na kongresie w Brukseli w r. 1927 
przedstawiciel I. T. E. p Vernochet zazna- 
czył; 


„Przed dwoma laty I, T. E. była du- 
mhą z przyłączenia się sekcji sowiec- 
kiej. Obecnie — z kolei — wy możecie 

być dummi z należenia do I T` E. w Pa. 
ryżu, Dwa lata temu lekceważono nas, 
uważając Za quantitć négligeable. Dziś 
rządy zaczynają się nas poważnie oba- 
wiać. Fakt, ŻE iiiędzynarodówka (1. T. 


E.) szerzy zasadę wałki kłas, przeraża 
burżudzję — i nasi ilćlegaci nie śą do- 
fusżtżańi ha nafoiłowe kongresy ñau- 
cżycieli. Tak było np. w Anglii. Delego- 
waliśmy na narodowy brytyjski kongres 
członka partii sócialistycztej, popierają- 
cego I. T, E., lecz mimo to nie został 
on wpuszczońy do Wielkiej Brytanii, 
gdyż reprezentowai $. T. E.“. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 

. Vermochet zaznaczył: 

„Pewnego dnia jeden z rosyjskich 
towarzyszy oświadczył mi, że masza 
Międzynarodówka ma na celu wywoła- 
nie rewolucji, a w każdym razie jej 
przygotowanie. Ja mogę dziś oświad- 
czyć, Że W Okresie ostathich dwóch lat 
i. T. D. znacznie zbliżyła się do Wypel- 
hieni4 tegó zadania. 


Tak więc Wielka Brytania nio wpuści- 
la do siebie nawet delegata I. T. E. — pod- 
czas kiedy rządy francuskie i to bynajmniej 
nie lewitowe, tolerowały u siebie istnienie 
ofiejalnej centrali tej instytucji. 

Już w styczniu 1929 r. działacze prze- 
ciwkomunistycźni, stwierdzając, że sytua- 
cja jest na ogół pomyślna, z głęboką troską 
podkreślali szeroko zasięg wpływów komu- 
nistycznych wśród nauczycielstwa. Nie u- 
lega watpliwości, że w skomunizewaniu 
nauczycielstwa, w powierzeniu młodego po. 
kolenia komunistycznym  wycłhówiwcom, 
szukać należy jednej z przyczyn obecnego 
tryumfu „frontu ludowego“ we Francji, 
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We wszystkiech Samorządach prowadzo. 
ma jest teraz praca nad ostatecznym ustale- 
nie planów gospodarki na następny 1937/38 
rok budżetowy. Rady miejskie, powiatowe 
i gminne kończą uchwalanie preliminarzy 
budżetowych. Władze nadzorcze badają ich 
realność, ustalają równowagę dochodów i 
wydatków. Tak samo bowiem, jak w budże- 
cie państwowym i w Samorządach, postułat 
równowagi budżetowej musi znałeźć w naj- 
bliższym okresie nełną realizację. 

Czy wszystkie samorządy zdołają zadość 
uczynić temu postułatowi? Bo chociaż glo- 
balne sumy wydatków i dochodów zwyczaż 
nych samorządów na terenie całego Pań- 
stwa już od lat trzech utrzymują się w ró- 
wnowadze, te jednak poszczególne jednost- 
ki samorządowe bardzo często wloką za a 
ba ogromy deficytów budżetowych, częstoj 
ujawnione, często zaś zamaskowane nicbez- | 
piecznymi operacjami kredytowymi. 

I tak: wiadomym jest. że w roku 1935/36 
około 100 miast i około 30 powiatów zam- 
knęło swoje rachunki poważnymi niedobora| 
mi, a 30 proc. gmin wiejskich, przede wszyst 
kim zaś nowozorganizowane gminy zbioro- 
we w województwach zachodnich i połud. 
niowych -- wykazały deficyty strukturalne, 
to jest takie, których pokrycia nie można 
się spodziewać w ramach samowystarczalao 
ści finansowej — bez reorganizacji gospo 
darki, względnie bez pomocy z zewnątrz. 

Przebieg procesów finansowych i g95po-| 
darczych w bieżącym okresie budżetowym. 
łest dla większości samorządów najbardziej 
sugestywnym wskaźnikiem przy układaniu 
planów na najbliższą przyszłość. Tegorocz.| 
na zaś rzeczywistość samorządowa miała! 
jak zwykle, swoje momenty dodatnie, ale 
nie uniknęła ij pewnych zjawisk ujemnie od 
dziatywujących na całokształt procesów go- 
spodarczych w związkach samorządowych. 

Do zjawisk dodatnich zaliczyć należy w 
pierwszym rzędzie zmniejszenie się wydat- 
ków na obsługę długów na skutek przepro- 
wadzonego oddłużenia. Znawcy oceniają, Że 
w roku bieżącym wszystkie samorządy wy. 
dały na spłatę starych długów mniej o 10 
do 12 milionów złotych niż w roku 1935/34., 

Przekazanie samorządom wpływów ze 
specjalnego dodatku do podatku dochodo- 
wego, pobieranego od uposażeń własnych! 
pracowników. znowiż wzmogłe siłę finanso 
wą szczególnie w większych miastach, za 
trudniających dużą ilość pracowników. 

W związku z ogólnym ożywieniem Ka-| 
niunktury dał sie zauważyć w samorządach 
wzrost wrływów z działów w podatku do. 
chodowym i przemysłowym oraz w opłatach 
z przedsiębiorstw takich, jak elektrownie, 
gazownie, tramwaje. 

Niestety — te wszystkie dodatnie dia 
finansów samorządowych objawy poszły 
przeważnie na wyrównanie łuk, jakie po 
wstały na skutek ustawowego zmniejszenia 
wpływów z różnych źródeł: dochodowych. 
A więc — o 10 do 15 proc. zmnieiszyły się| 
wpływy w miastach z podatków od lokali 
i od nieruchomości z powodu obniżki czyu- 
szów; — zmniejszenie to ma charakter sta- 
ły. Udział miast w t. zw. podatkach spożyw 
czych został zmniejszony o połowę (jest ta 
Strata około 9 mil. złotych rocznie). Zyska. 
ły na tym, ce prawda, Komunalny Fundusz 
Poż. Zapomogowy, powiatowe związki, gmi 
ny miejskie, pomiędzy którymi podzielono 
to, co zabrano miastom. Za to gminy wiej- 
skie straciły około 7 mił. zi. wpływów; 
zmniejszając swym podatnikom obciążenia 
z tytułu komunalnego dodatku do podatku 
służbowego. Miasta znowuż musiały zrezy- 
gnować z t. zw. „kopytkowego*" opłat wja- 
zdowych i postojowych, aby odciążyć rolni. 
ka; obniżyć opłaty w rzeźniach. aby nie 
wpływać ujemnie na kształtowanie się cen 
na mięso. i | 

W ten sposób nałeży przypuszczać, że 
straty j zyski samorządu terytorialnego w 
bieżącym roku budżetowym per saldo pra- 
wie się wyrównały. I że w rezultacie osta- 
tecznym — jedynie z zysków na oddłużenie 
może (ca 10 mił. zł.) — poszio na wzmocnie 
nie aktywności gospodarczej — na rozwój 
prac inwestycyjnych. Te ostatnie wykazały 
dużą dynamikę dzięki naciskowi i pomocy 
Funduszy Pracy, który w roku bieżącym 
akcję rozładowania bezrobocia budował 
przede wszystkim na inwestycjach samorzą 
dowych. Według prowizorycznych obliczeń 
w bieżącym roku budżetowym samorządy 
przejnwestowały 100 mil. zł, Obecnie przy 
planowaniu inwestycyj na r. 1937/38 i przy 
przewidywanym znacznym zwiększeniu kre 
dytów z Funduszu Pracy powstają iszasad- 
nione obawy, czy Słabe jeszcze finansowe 
samorządy zdołają wykończyć rozpoczęte 
na rachunek i pod auspicjami Funduszu Pra 
ev roboty wodociągowe, kanalizacyjne, me- 
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lioracyjne, drogowe i inne — własnymi si-] samorządach spłaty zaciągniętych w bieżą | 


fami. A dalej, czy inwestycje te przeważnie cym sezonie, aby zadość uczynić warunkom 
nierentujące się bezpośrednio. alko też o stawianym przez Fundusz Pracy przy udzie 
bardzo słabej rentowności a wymagające laniu kredytów inwestycyjnych. A przecież 
wielkich nakładów konserwacyjnych — znoj te długi, jako zaciagnięte po 1. IV. 1937 r. 
wuż nie zawalą równowagi przyszłych bu.| oddłużeniun nie podlegaja. 

dżetów samorządowych. Poza tym nad przy. 
szłymi budżetami wisi już ciężka koniecz 


ność spłaty zadłużeń towarowych, w wielu panij budżetowej na rok 1937 38. G. W. 


Orzeszkowa jakiej nie znamy 


w clago merca GEBETHNER I WOLPER GrEJTNEK 


SUBSKRYPCJĘ 


NA TANIE OZDOBNE WYDANIE 


PISM E. ORZESZKOWEJ 


30 TOMÓW (Ca 7500 str. Form. 1521 om) 
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nod znakiem Polskiaj Akademi! Litaraiury 5 


REDAKTORZY: A. DROGOSZEWSKI | L, B. ŚWIDERSKI 


WYDANIE REWELACYJNE: wszystko, co w daie 
łach Orzuszkowej jest wielkie, nie przemijające, 
charakterystyczne. Teksty wolne ed aniekształ- - 

ceń cenzury i „poprawiaczy” 


SZATA ZEWNĘTRZNA: pierwszorzędne, torma?, 
papier, czcionka jak w Pismach B. Prusa. 


Tom lji Il-w marcy. Dolsze tomy będą vązsyte 
oddzielnie, w ilości 4 — 5 temów kwórthifńie 


TENA: BROSZURA: 88:2! -- 10 zł na przesyłkę, płatne | icbhecaieseos AEK 
datsze 13 rat miesięcznych po złś6 


OPRAWA. (Płócienna) 175 -- 10 zł na ptzesyłkę, płatne | i I;redecpo 24300 
dalsze 14 rat miesięcznych po zł 720 


PRZY ODBIORZE w księgarniach (tylko w Warszawie) odpada Korit- pii 


Przy wyłaceniu eatej kwoty z góry — O zł 


waór bnaazury 


ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE K SLEOARYZRE 


Do Wydawniciwa GEBETHNER I WOLFF, Warszawa, Zgoda 1:2 
Zgłaszom subskrypcję 30 tt. PISM ORZESZKOWEJ w broszurze — oprawie, — zzi 


z „odoręm w ksłęgarni. Równocześnie wpłacam na P.K.O. Gebethner, 11 WSW a 
Pe ÓĆ è | R Paa 
należność — | rałę zł fÓ.— resztę wpłaca w 14 = w 15 ratach de (0, koòtego' 


Nłozołóko i IMIĘ mmm mm 
Mdr as (reino URZ Da AE A ese E 


=o o mm r ea - -n = 


mr itan 


Paodpie ÓW kc r otokodknżwikÓć 
NEIEN ole, "Wy W TOPÓR AEŁAWSKA r NAS: ERORAS CEE |" TEAS 


GN. 


Wydarzenia wiecie 


zz 


gospodarcze w ś 


Pierwszy etap prac Komisji 
Surowcowej zakończony 


W  piąlek Komisja Suroweowa zakoń- 
czyła pierwszy ctap sicoich prac. Po dhr 
gich i zawiłych dyskusjach. których prze- 
bieg podaliśmy. Komisja przyjęta raport, 
olireślający metcdè i program dalszych 
prac. Sekretariatowi Ligi Narodów powie” 
reono zebranie materiałów statystycznych, 
dotyczących surowców, produkowanych tak 
w państwach suwerennych, jak i w ko- 
loniach. 

Nie są to wszystkie prace przygotewau” 
cze, Wysunięto jeszcze kilka innych zagad- 
nień, jak zbadanie trudności przy nabywaniu 
i płaceniu za surowce, zbadanie położenia 
re napotykają na trudności emigracyjne, 
krajów o wielkim przyroście ludności, któ- 
a dla których konieczność uprzemyslowie- 
nia powoduje specjalne zapotrzebowanie na 
surowce oraz zbadanie możliwości produkcji 
surowców. 

Sprawami powyższymi zajmą się dwa, 
specjalne w tym celu wyłonione pod- 
komitety. Będą one pracować do 21 czerwca, 
W tym dniu ma się zebrać Komisja surow- 
cowa, celem przygotowanie ostatecznych 
wniosków i propozycyj. Rzeczożnmrca Pol 
ski Będzie ga udział w pracach obydwu RAP E A a ZAM) 
pori ure składzie w Amsterdamie, przy przywozio do 


Z zadowoleniem należy podkreślić, że 
prace na ogól idą w myśl sugestyj opracowa 
nych przez rzeczoznawcę polskiego. Nie 
przesądza to jednak w niczym kieruhku 
ostatecznych decyzji. 

Musimy na nie cierpliwie 
lipca b. r. 

E EEEE DEI TWÓR 


czekać do 


Miejsce wystawiania świadectw pocho- 
dzenia dla towarów importowanych 
do Polski 


wiadamia tut. importerów, że wymagane przy od- 
prawie celnej towarów. tak przy stosowaniu znj- 
żek kKoenwencyjnych, jak również przy stosowaniu 
zakazów przywozu, świadectwa pochodzenia towa- 
rów mogą być wystawiane: 1) w miejscu pocho- 
dzenia towaru; 2) w portach polskiego obszaru 
celnego — przez posiadające w tych pottach sie- 
dziby Izby Przemysłowo-Handlowe — przy bez- 
pośrednim imporcie towarów pochodzenia zamor- 
skiego; 3) w metropoliach na towary pochodzące 
z kolonii. nawet o ile towary te nie przechodziły 
przez metropolię. 

Natomiast niewłaściwe i nielionorowane przez 
Urzędy Celne beda świadectwa towarów. wySta- 
wians w kraju trzecim na towary, które uie prze- 
chodziły przez ten kraj, np. towar 
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Samorząd terytorialny u progu nowego roku budżetowego 


W najogółniejszym zarysie tak się przed 
stawiają bazy wyjściowe samorządowej kat) 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowie za- | 


zakupiony | 


Err. 7, 


SPECYFIKI ZIOŁOWE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom kanałn pokarmowege 
znak słowny „IROTAN,, 


przeciwko cierpieniom narządów trawientę 
i wątroby, znak słowny „CHOGAL*% 
przeciwko wymiotom oraz atonii 
znak słowny „GARAŚ 
przeciwko «horobom płucnym i blednicy 
znak słowny „ELMIZAN* 
| Zioła przeciwko reumatvzmowi, artretyzmowi, pa 
|daorze i ischiasowi, znak słowny „ARTROLIN, 


Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulieznym 
znak słowny „TIZAN*% 


i Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza 
znak słowny „UROTAN*% 


wko chorobom nerwowym i epilepsji 
znak słowny „EPILOBIN* 
KĄPIELE siarkowo - roślinne 
znak słowny „„SULFOBAL** 
$ą do nabycia w aptekach i składach aptecznych 


Adres dla bezpośrednich zamówień: 
OSKAR WOJNOWSKI — WARSZAWA 


ul. Wojcjecha Górskiego. 3 m, 4, (dawniej ul. Hertansja 
} 
E a a E E 


Obsługa kuponów 

od polskich pożyczek dolarowych 

Jak iuformują Agencję „Iskra“, dnia 
10-go b. m. Rząd przekazał do Stanów Zje- 
dnoczonych kwotę 506 tys. dolarów tytu- 
łem obsługi tych kuponów od polskich po- 
życzek dołarowych, których płatność już 
zapadła į co do których wszelkie formalno- 
ści zostały już załatwione z wierzycielami 
zagranicznymi, podczas pobytu w Nowym 
Jorku polskiej dełegacji finansowej na cze. 
le z prof. Krzyżanowskiu. 

Jeśli chodzi w szczególności o 7 prot. 
| pożyczkę stabilizacyjną, to należy zauwa- 
żyć. że pierwszy kupon tej pożyczki, któ- 
rego płatność objęta została porozumie- 
niem, przypada 15 kwietnia 1937 r.. a osta- 
tni — kupon trzeci — 15 kwietnia 1938 r. 

Pierwsze kupony pożyczek, których 
| transfer został przez Polskę zawieszony, 
, dotyczą 6 i pół proc. pożyczki zapałczanej 
| oraz 6 proc, pożyczki dołarowej z 1920 r. 
Płatność za te kupony miała być transfero- 
| wana 1 października 1936 r. 

Jak wiadomo, porezumienie z wierzycie- 
lami zagranicznymi dotyczy przekazania: 
kwoty tytułem obsługi polskich pożyczek 
zagranicznych w wysokości 35 proc. war- 
; tości kuponu bądź też wymiany tych ku-| 
|ponów na nowe 3 proc obligacje pożyczki 
| z 20-letnim termineni płatności. 


Swiatowa produkcja chmielu 
w r. 1936 


Wedlug danych Międzynarodowego ne 
stytutu Rolniczego w Rzymie. światowa pro. 
funkcja chmielu w r. 1936 wvniosła 250 tys.: 
g. i uległa zmniejszeniu w porównaniu z pro; 
dukcja w r. 1985 o bliska 12 proc. Spadek! 
ten znajduje swe uzasadnienie, gdy weżmie! 
my pod uwagę. że obszar. wziety pod. upra. 
we chmielu w r. 1926 uległ zmniejszeniu o, 
blisko 2 tys. ha. Głównym producentem 
chmielu w r. 1935 były Stany Zjednoczotte., 
W r. ub. natomiast produkcja chmielu w, 
| St. Zjedn. spadła bardzo znacznie, bo wies: 
i cej niż o 50 proc. W r. 1936 na miorwsze 
, miejsce wysnnęla się W. Brytania z ilością 
| 128 tys. q.. nastepnie Czechosłowacja z ilo- 
ścią 122 tys. q.. przy czym Czechosłowacja: 
znacznie wzmogla uprawę chmielu. Z kolei, 
po Niemczech i Jugosławii idzie produkcja: 
Polski z ilością blisko 20 tys. q. W porówna 
na z latami poprzednimi produkcja Polski 
w zakresie chmielu stale wzrasta i w porów, 
nani z. przeciętną za lata 1932—1935 zwyż- 
kowala ponad 4.006 q. w stosunku roczhym, 

—— 000 —— 
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KUPCY WIEJSCY ORGANIZUJĄ SIĘ. Za- 
tząd Zrzeszenia Kupców Wiejskich, zwołał na 
dzień 4 kwietnia br. do Warszawy. walne zgra 
| madzenie ceztołtków zrzeszenia. Dotrchczaso- 
wy zarząd złoży sprawozdanie, poczym nastąpi 
| wybór nowych wladz zrzeszenia oraz zatwier: 
| dzenie bwlżetn na rok 1987. 

CZYŻBY MONOPOL WYWOZGWY DO PA 
LESTYNY. Rozeszły się pogłoski, że miaro- 
dajnviu sferom zlożono propozycję zmonopo- 
lizowania obrotów cJearingowych Polski z.Pa- 
lestyną. Projekt ma przewidywać powołanie 
specjalnego towarzystwa, które byłoby kiero- 
wane przez Bank Agencji Żydowskiej (Anglo- 
Palestine Bank). Kwalifikowałobhy ono towary 
eksportowe w obrocie elearingowym pobiera- 
lige dodatkowe opłaty. przeznaczone następnie 
lna popieranie eksportu tych towarów z Polski. 
które w Palestynie nie są konkurencyjne. 


Zioła 
| Zioła kiszek 


Zioła 


i Zioła przeci 
i 


| 
| 
| 
| 


| 
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| danym przykładzie niewłaściwe będzie świa- 


aty 14 na i 
Tak przedstawia się pierwszy etap prac. | Polski musi posiadać świadectwo pochodzenia wy- | dectwo pochodzenia wystawione w Londynie, bo 
Komisji Surowcowej. stawione albo w Chinach, albo w Holandii. W po- towar nie przechodził przez Anglię. 


ć str, 8. 


Z Moskwy donoszą: Jednocześnie z rozsze- 
tzeniem koimumistyczmej akcji prapagandowej 
na obszarze całej Polski (o czym wczoraj do- 
nosiliśmy — red.) uchwałą Kominternu zosta 
ła stworzona w Mińsku Litewskim specjalna 
ekspozytura p. n. „Awangarda Kominternu 
w Polsce“. 

Ekspozyłturą tą kierują zaufani i wypróbo- 
wani działacze Kominternu, z których wię- 
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kszość pracowała już na terenie Polski, — 


Altenberg, Rydło, Janowicz i Laszczenko, — 
Zadaniem ekspozytury jest zorganizowanie 
technicznej strony wysyłki bibuły komuni- 
stycznej, oraz specjalnych agentów udających 
się do Polski celem stworzenia * wspólnego 
sirontu ludowego” 


Wśród mich są następujący agenci: oko. =| 


Anadodatek.,czwarta międzynarodówka” 


Wewnętrzne spory i tarcia między stron-| który też redaguje wydawany przez wspom- 


mikami Stalina i Trockiego doprowadziły, jak 
„Wiadomo, w swoim czasie do rozłamu w ko- 
mauniźmie i stworzenia nowej .„.czwartej* mię- 
dzynarodówki, w której znaleźli się zwolen- 
nicy Trockiego. W różnych krajach, różne ona 
nosi nazwy, oficjalnie jednak zwie się „„mię- 
dzymaredową liga komunistyczna“ (Ligue 
Communiste Internationale) i posiada swój se 
kretariat w Amsterdamie. Na czele tego se- 
kretariatu stoj Wemdt-Boumana, faktycznym 
kierownikiem ruchu jest jednak sum Trocki, 


Nabrali go... 


Do pana Urbacha (wyznanie handlowey 
ma Gienszegass w Warszawie zgłosiło się 
dwóch poczciwych kmiotków ze wsi Byliny 
pod Rawą Mazowiecką. Powiedzieli oni ży- 
dowi, że mają do wydzierżawienia lub na- 
wet na sprzedaż 4 stawy rybne. Urbach tak 
się do tego interesu zapalił, że zaraz z 
kmiotkami wyjechał na miejsce. 

Tutaj jego nadzieje na dobry zarobek 
doznały znuacmego wzmocnienia. wobec cze 
eo umówił cene kupna stawów na 1.700 zł. 
i zaraz wpłacił 600 zł. zadatku. Gdy po kil. 
kn dniach przyjechał z beczkami po ryby. 
okazało się, że stawy zostały juź dawno wy 
dzierżawione komuś zupełnie innemu. Po 
dwóch „kmiotkach*, którymi byli prawdo- 
podobnie warszawscy kanciarze, wszelki 
ślad zaginał. 


Kronika kielecka 


OKREGOWY OŚRODEK WYSZKOLENIA 
SPADOCHRONOWEGO W KIELCACH. 


Kielce należa do jednego z 3-ch miast pol-| 


skich, posiadających wieżę do skoków ze 
spadochronóm. W bieżącym tygodniu -zestal 
uruchomiony Okręgowy Ośrodek Wyszkolenia 
Spadochronmowego. Szkolenie skoczków odby- 
wiać się będzie w dwóch etapach: kurs wstęp- 
ny będą przechodzili kandydaci, którzy obo- 
wiązani będą zapoznać się z zasadami teore- 
tycznymi i skokami praktycznymi z wieżyczki 
(najmniej 10 skoków). dopiero potem zakwa- 
lifikowani zostaną na kurs drugi, gdzie obo- 
wiązywać będą skoki z samolotu ze spado- 
chronem. 

OHYDNY NAPAD RABUNKOWY WE 
WSI NOWYM DWORZE. W nocy 9 bm. do 
mieszkania Marcina Wójcika we wsi Nowym 
«Dworze pod. Włoszczową wtargnął zamasko- 
„wany i uzbrojony bandyta i zażądał od córki 
gospodarza Marii Katos pieniędzy, Kobiecie 
udalo gie uciec przez okno, wówczas bandyta 
wpadł do przyległej izby i dwoma strzałami 
położył trupem gospodarza M. Wójcika i jego 
żonę, po czym obrabował mieszkanie i zbiegł. 
Policja wszczęła energiczny pościg z psem po- 
Ticyjnym. 

ŻYD ZAMIAST KSIĘDZA. Mimo ban- 
„kructwa jedrzejewiczowskiej polityki szkolnej 
w Kielcach, nic się nie zmieniło, gdyż nadał 
mauczycielstwo stroni od współpracy z orga- 
nizacjami kałolickimi i nadal w większości 
szkół księża - prefekci są pozbawieni etatów. 
W męskiej szkole powszechnej im. Staszica 
odebrano etat katolickiemu księdzu i przys 
znamo tenże etat żydowi, uczącemu religii 
mojżeszowej, chociaż chłopców żydowskich 
jest zaledwie 10% w stosunku do ogółu ka- 
telickich nezniów. 

4.100.000 ZŁOTYCH NA ROBOTY PU- 
BLICZNE W WOJEW. KIELECKIM. Woje- 
wódzkie Biuro Funduszu Pracy w Kielcach 
otrzymało zatwierdzony plan kredytów na 
tegoroczne roboty publiczne w wojew. kielet- 
kim. Kredyty te wynoszą obecnie 4,100.000 zł 
czyli sa niższe, niż były w roku ubiegłym, 

_ POŻAR W MAJĄTKU KRASSÓW, W ma- 
jatku Krassów, gm. Radków, pow. włoszezow- 
skiego należącym do p. Marii Poplawskiej, 
wybuchł groźny pożar, który zniszczył zabu- 
dówania gospodarskie, narzędzia rolnicze 
i zboże, ogólnej wartości około 20.000 zł. Przy- 
czyny pożaru na razie nie ustalono. 

HANDEL LOKALNY WE WSIACH. Sy- 
tuacja gospodarcza ludności wiejskiej zmusza 
ją do szukania pracy we wszystkich odciukach 
zbiorowego życia. Coraz więcej pojawia się ua 
wsi handlujących wieśniaków drobiem, pie- 
rzem, jajami, warzywami i owocami. Ostatnio 
rozwija się na wsi w Kieleckim handeł do- 
mołkrążny, którym zajmuja się przeważuie 
młodzi bezrobotm Polacy, 


niany sekretariat biuletyn polityczay w jẹ- 
zylkkach niemieckim i francuskim z oddzielny- 
mi artykułami w innych językach. 


„Awangarda Kominternu w Polsce" 


tys. „trockistów“, początkowo, zanim ich „kon 
serwałyści ze swego grona nie wykluczyli, 
należących do amerykańskiej partii socjali- 
stycznej. W Europie, poza Francją, najwięcej 
człouków posiada czwarta międzynarodówka 
w Czechosłowacji (ok. 10 tys.), gdzie grupują 
się oni przeważnie przy czasopiśmie „„Iskra*. 
Zapewne nie mniej liczy ich Hiszpania w 
organizacji POUM (Partido Obrero de Unifi- 
tation Marxista). Innymi wielkimi ośrodkami 
tej międzynaredówki są Helaudia, Szwecja i 
Włochy, każdy licząc około 5 tys. stronników 
Trockiego. Poważną placówką czwartej mię- 
dzynarodówki jest również Belgia, gdzie się 
pod nazwą „Parti d' Action Sociale et Revolu- 


Według daaych z lipca 1936 r.. czwarta | tionnaire“ łączy ok. 2.200 zwolenników, W Poł 


międzynarodówka najwięcej zwolenników po- 
siada we Francji (206 tys.), gdzie grupują sie 
oni w „Parti Ouvrier International“, obejmu- 
jącej również t. zw. „rewolucyjną młodzież 
socjalistyczną” (Jeunesses Socialistes Revolu- 
tionnaires) Stany Zjedmoczone A. P. posia- 
dają, według tych samych danych, około 14 


| sce, nie mogąc występować otwarcie, stron- 


nicy czwartej międzynarodówki, grupują się 

przeważnie we frakcjach socjalistów i żydow 

skiego Bundu. Liczba ich nie jest znaną, wąt- 

pliwym jest jednak, by przekraczała cyfrę 

członków w Austrii, t. j. ok. 1000. 
——0g$0—— 


Dar Kossak-Szczuckiei na kościół 


Nagrodę czytelników „Wiadomości Lite- 
rackich* otrzymała ostatnio autorka „rzy 
żowców”. p. Zofia Kossak-Szczucka. Powyż- 
sza, nagrodę literacką w sumie 500 zł. znako 
mita nasza pisarka przeznaczyła na kościół 
w Górkach Wielkich. pisząc w liście do rte- 
dakcji powyższego pisma m. in.: 

„„Wyróżnienie, jakie spotkało „Krzyżow 
ców”, bardżo mnie ucieszyło, szczerze też za 
nie dziękuję. Autor (sądzę że każdy) pisząc, 


z] 


ma na myśli przede wszystkim czytelnika. 
Czytelnik jest tym koniecznym partnerem, 
bez którego piśmiennictwo ne miałoby sen- 
su oddźwiękiem decydującym o tym, 
czy praca pisarska staje się radością czy ga 
ryczą. Cieszę się równiez, że dzięki otrzy- 
manej nagrodzie, mogę stanowiącą ją sumę 
przekazać na cel serdecznie mi bliski: napra 
wę Kościoła w Górkach Wielkich koło Sko- 
eżowa (Śląsk)...* 


nowości 
Necesery — Manicur — Teki na akta 


Kufry — Walizy — 


rośnice — Portmonetki 


A. FRONCZ 


RFTTFTWFTUFE OFCUT 


KRAKO W, 


ul. Floriańska 17. 
Telefon 172-68, 


Licea ogólnokształcące 


O programie i typach liceów ogólnokszta!- | wie ocen, zawartych 


cących podawaliśmy już w jednym z nume- 
rów poprzedmich. Obecnie dodajemy garść 
szczegółów, które mogą zainteresować rodzi- 
ców i wychowawców. 

O przyjęcie do klasy I liceum mogą się 
ubiegać kandydaci, którzy ukończą najmniej 
łat 16, a nie przekroczą lat 20. Kandydaci, 
którzy przekroczyli ten wiek, nie mniej jed- 
nak jak o rok, mogą być przyjęci na pod- 
stawie specjalnego zezwolenia kuratorium. 

Kandydaci, zgłaszający się do kl. Ili- 
ceum winni przedłożyć świadectwo ukończa- 
nia „gimnazjum ogólnokształcącego. 

Egzamin dla kandydatów do kl. I opiera 
sie na materiale programowym pańsiwowego 
gimnazjum ogólnokszłałcącego. 

Od egzaminów do klasy I mogą być zwol 
nieni kandydaci, uznani przez Radę Peda- 
gogiczną liceum za uzdolnionych i przygoto- 
wanych do podjęcia nauki w liceum na podsta 


w świadectwach rocz- 
nych. 

W Krakowie projektuje się przy Państw. 
giimn, I, im. Nowodworskiego liceum huma- 
nistyczne i klasyczne. Przy gimn. św. Jacka 
liceum klasyczne. Przy gimnazjum III im. 
Sobieskiego liceum humanistyczne, klasycz- 
ne i przyrodnicze. Przy gimnazjum IV im. 
Sienkiewicza liceum przyrodnicze. Przy gi- 
mnazjum V im. Kochanowskiego liceum hu- 
manistyczne. Przy gimnazjum VI im, T. Ko- 
ściuszki liceum humanistyczne. Przy gimna- 
zjum VII żeńskim im. Mickiewicza liceum hu- 
manistyczne i klasyczne. Przy gimnazjum 
VIII im. Witkowskiego liceum matematyczno- 
przyrodnicze. Przy gimnazjum IX im. Hoene- 
Wrońskiego liceum  matematyczno-fizyczne. 
Przy gimnazjum X żeńskim im. Królowej 
Wandy liceum a) wydział humanistyczny, b) 
wydział bifurkacyjny (kombinowany) mate- 
matyczno-fizyczny z przyrodniczym, 


Programy stacyj radiowych 
PONIEDZIAŁEK 15 MARCA 1987. 

Program ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Kie. 
dy ranne wstają zorze“; 6.38 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne: 8.00 Audycja dla szkół; 
11,30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nal; 12.08 Programy lokalne; 1240 Dziennik 
południowy; 12.50 Plotki sąsiedzkie, pogad.; 15.00 
Wiadomości gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; 
16.15 Skrzynka językowa; 16.30 Programy lokalne; 
17,05 Wiedza spoleczna, a życie społeczne ~- od- 
czyt; 17.20 Koncert; 17.50 W gościnie u bobrów — 
pogadanka; 18.00 O naukowej organizacji w Pol- 
see — przemówienie; 18.10 Wiadomości sportowe; 
18.20 Programy lokalne; 18.50 „Rzutowy. czy rzę- 
dowy siew' — pogadanka; 19.00 „Wiosna węgla- 
rzą“ — obrazek z powieści; 19.20 Audycja w dniu 
święta narodowego Węgier: 20.05 Recital forte- 
pianowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 21.00 „Cola, 
Rienzi“ — fragment słuchowiskowy; - 21.30 Mała 
Orkiestra P. R. 22.00 Koncert symfoniczny! 23.00 
Programy lokalne dła Warszawy i Lwowa. 

Kraków godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.80 
Muzyka poranna z plyt; 12.08 Muzyka lekka z 
płyt; 14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze; 


14.05 Koncert symfoniczny; 15.15 Koncert re- 
klamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 15,55 Audycja dla 
dzieci, 16.30 Muzyka z płyt; 18.20 Płyty; 18.45 Pro 
gram na dzień następny. 

Lwów, godz. 7.25 Prograin na dzień dzisiejszy ; 
7.30 Parę informacyj; 7.85 Muzyka poranna z płyt; 
12.04 Koncert południowy (muzyka na płytach): 
14,30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamow?; 
15.80 Lwowskie wiad. bieżące; 15.35 Muzyka z płyt 
15.55 Pogadanka spoleczna; 16.00 Program na 
dzień jutrzejszy; 16,05 Muzyka z plyt; 16,30 Muzy- 
ke z płyt; 18.20 Płyty; 18.40 „Z okna pierwszego 
pociągu kolei Jlwowsko-czerniowickiej"* poga- 
danku; 23.00 Muzyka taneczna. 

Warszawa: godz, 7.25 Parę iniormacyj; 7.80 
Plyty; 12.08 Muzyka z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 
15.45 Wszystkiego po trochu audycja dla 
dzieci; 16.30 Muzyka z płyt: 18.20 Koncert rekla- 
mowy; 18.45 Prograru na dzień następny; 23.00 Mu 
zyka taneczna. 

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu 


i pieśń; 


'6.08 Muzyka poranna z płyt: 7.25 Wiadomości bie- 


żące; 78 Muzyka lekka z płyt: 12.03 Mu- 
zyka południowa z plyt; 13.00 Koncert życzeń; 
18.15 Muzyka taneczna; 13.58 Wiadom. giełdowe; 
1515 Roncerł reklamowy: 15.35 Życie kulturalne 
Śląska; 15.40 Muzyka z płyt; 16.30 Koncert; 18.20 
Wczasy robotnicze — pogadanka; 18.30 Muzyka z 
płyt; 18.45 Program na dzień następny: 
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ANTONI ROTHE | 
Fabryka świec kościelnych 
i pierników miodowych 
poleca 
znane ze swej debreci wyrcby własne 


Kraków, ul. Sławkowska 20 
Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879. 


e + L4 a 
Z kraju i ze świata 
"WRZ TE YZ A W SCO O EK ZACZ WOLY "TĘPO 
STAN ZDROWIA KS. KARDYNAŁA KA- 
KOWSKIEGO. Ks. Kardynał Aleksander Ka- 
kowski po przebytej grypie powraca obecnie 
do zdrowia. Lekarze zalecili Jego Eminencji 
dłuższy spokój. 
54 ŻYDÓW USUNIĘTO Z UNITWERSYTE- 
TU STEFANA BATOREGO za bojkot ćwiczeń 
na wydziale matematyczno-przyrodniczym, 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD SODALISEK NA 
UCZYCIELEK odbędzie się w Warszawie z 
przewodnią ideą zasadniczą: „Natczycielstwo 
katolickie w walce z 'współczesnymi prądami 
komunistycznymi i antyreligijnymi* w dniach 
28 i 29 czerwca br. 

BEZROBOTNI, WYKOPUJĄCY  SZTÓL- 
NIĘ W OKOLICY SZOPIENIC, NATRAFILI 
NA GŁĘBOKOŚCI! 12 M. NA DZBAN GLINIA- 
NY, który wypełniony był złotymi monetami. 
Robotnicy nie poznali się na wartości wyko- 
panego skarbu i część monet rozdali dziecioni 
z miejscowych lepianek. Złoto w monetach po- 
znał dopiero grawer, ad którego zaniesiono zna 
leziony „szmele* ma sprzedaż. 

NIE MOŻNA KUPIĆ SAMOLOTU. Szwedz- 
kie towarzystwo lotnicze „Aero“ chciało kupić 
kilka samołorów do obsługi swej firmy. Żadne 
jednak z przedsiębiorstw wyrabiających samo- 
loty nie przyjęło zamówienia, gdyż... są zasy- 
pane zamówieniami na samoloty wojenne. 

OJCIEC ŚW. PRZESŁAŁ MEDAŁ „BENE 
MERENTI* wraz z powinszowaniem karabinie- 
rowi włoskiemu Cataldo Quercia, który pod. 
czas niedawnego pożaru kościoła w Rzymie 
śmiało ruszył w płomienie i ocalił kielich z ko- 
munikantami, 

W BUDAPESZCIE ZMARŁ NAGLE w 80. 
roku życia jeden z najsławniejszych wirtuozów 
świata skrzypek Eugeniusz Hubay, największy 
współczesny kompozytor i muzyk węgierski. 

RZĄD BELGIJSKI ZAKAZAL KUPCOM 
ŻYDOWSKIM, obywatelom polskim, prowadze. 
nia handlu domokrążnego zdniem 30. kwietnia, 
Rozporządzenie to jest równoznaczne z wyda- 
leniem ich z Belgii. Wydalenie dotyczy około 
500 żydów, którzy wrócą zapewne na łono Ma- 
cierzy. 

STATEK „AJAX“ PRZYWIÓZŻŁ OSTAT- 
NIO DO HAMBURGA zwłoki 80 poległych 
Niemców, walczących w oddziałach wojsko- 
wych w Hiszpanii. Ciała poległych są przywo- 
żone w cynkowych trumnach. 

` KRÓLOWA ELŻBIETA OTRZYMA OD KA 
NADYJSKIEGO PRZEMYSŁU OBUWIANEGO 
jako prezent koronacyjny parę artystycznych 
sandałków ze skóry kanadyjskiej, ozdobione 
500 diamencikami i 500 rubinami, które przed 
stawiają wartość 14.000 dol, Wykonane one 
bedą w Montrealu. 

W GÓRACH LIBANU POJAWIŁY SIĘ LI- 
CZNE STADA WILKÓW, które napadają na 
bydło, a nawet zapuszczają się do wsi. Bezbron 
ni rolnicy nie mogą obronić swych trzód, przez 
co tracą setki bydła. Powodem pojawienia się 
niespotykanych dotychczas ilości wilków są sil 
ne mrozy, trwające w górach już od 2 miesięcy. 

RYBACY NA PLAŻY RIOSKIEJ WYŁO- 
WILI OLBRZYMIĄ REJĘ wagi 1.800 kg. Ko- 
losalny ten potwór o płaskiej głowie i szerokiej 
na przeszło metr paszczy porwał rybakom sie- 
ci i omal nie spowodował zatonięcia jednej z 
łodzi. 

NIE KAŻDA PRZESYŁKA JEST RADOS- 
NA. W biurze pocztowym w Hawanie wykty 
to paczkę, zawierającą 15 kg. dynamitu. Prze- 
sylka ta adresowana była do pewnego wyższe- 
go wojskowego. 


Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie 


Przy ul. Zwierzynieckiej 
Rarbara MATLAK, ul. Zwierzyniecka L. 38 
„Cukiernia* — poleca wszelkie: wyroby 

w Zakresie cukierniczym. 

T, CZAJKOWSKI ul. Zwierzyniecka L. 37 
Skład papieru. 


Przy ul. Brackiej 
Sztandary, 
Fr. KOPACZYŃSKI, ul. Bracka 2. Tel. 123-30 


Plac Szczepański 
Pierwszorzędny inajstarszy Zakład pogrzebowy 
„Coneordia* Jana Wolnego, PI. Szczepański 2 

Piac Mariacki 


Maria KERSTEN, Plac Mariacki L. 9 
Obrazy, architektura, pejzaże oraz oprawa 
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żywotność katolicyzmu 


"Ł odczytu ks. biskupa P. Gerlier 


Odczyt biskupa s Lourdes ks. Gaerlier'a | dzieży francuskiej ma nader skromne po- 
w piątek 12 marca w Sali Błękitnej Domu |czątki. W 1886 r. kapitan hr. de Mun skupił 
Katolickiego, osiągnął pełen sukces. Był dla | koło siebie sześciu studentów uniwersytetu. 
wielu — nawet dobrych znawców Francji —|W 50 lat później organizacja liczy ponad 
rewelacją. Dodać należy,, że zgromadził eli- |trzysta tysięcy członków podzielonych na 
tę umysłową Krakowa. Dostojnego gościa |grupy zawodowe: młodzieży robotniczej, 


ger 


„GŁOS NARODU” z dnia T4 marca 1087 


powitał z całą serdecznością p. Rektor Zoll |włościańskiej, studentów, mieszcząńskiej i 
w imieniu Naukowego Instytutu Katolickie | morskiej. Młodzież uniwersytetów należy 


go który wespół ze Stowarzyszeniem Francu 
sko-Polskim zaprosił wysokiego dostojnika 
Kościoła we Francji do Krakowa. 
W pierwszych rzędach widzieliśmy Księży 
Biskupów: Dr St. Rosponda i Dr Godlew- 
skiego, prof. Dr Kutrzebę, gen. Sekretarza 
P. Akademii Umiejętności; szereg profeso- 
rów U. J. i in. 


Ks. Biskup Gerlier zaczął od wyrażenia 
swego zachwytu dla Polski, a szczególnie 
dla Krakowa. Podniósł także kult dla N. 
Marii P., który łączy naród polski z francu 
skim, 

FRANCJA POZOSTAJE BASTIONEM 

CHRZEŚCIJAŃSTWA. 


Przeszedłszy do sprawy katolicyzmu we 
rancji Ks. Biskup Gerlier mówił: — Ko- 
ściół Katolicki doznał wielkiej — zdawało- 
by się pozomie — porażki przez rozdział 
Kościoła od państwa w 1905 r., zniesienie 
całkowite dóbr kościelnych i odmowę jakiej 
kolwiek: pomocy ze strony państwa. Kościół 
edł jednak z tej próby obronną ręką. 

Nie tylko materialnie się nie zachwiał, ale 
zachował godność i wolność oraz zdobył 
gobie niespodziewanie i zdobywa ciągle co 
raz większe wzięcie. Na ten okres prześlado 
wań ze strony państwa i irakeyj politycz- 
mych o radykalnych, laicyzujących ideolo- 
giach przypada bujny okres nawróceń. Cop- 
pó, Bourgat, Brunetiere, Claudel, Huysmans 
oto nazwiska niektórych konwertytów, obok 
plejady innych, które zaważyły na nowym 
nastawieniu literatury czy krytyki literae- 
diej. Głośnym było zwłaszcza publiczne wy- 
stąpienie najwybitniejszego podówczas kry 
tyka literackiego Brunetiera, który po .la- 
kach wahań, wygłosił na kongresie Kat. 
Młodzieży francuskiej w Besançon w 1898. 
głośne przemówienie „O potrzebie wierze- 
nia“. Znane są nazwiska krytyków Massi- 
Ba, du Bosa, filozofów jak Maritaina, J. Che- 
waliera, dziekana Uniwersytetu w Grenoble, 
Gilsona, który filozofię chrześcijańską św. 
Tomasza z Akwinu wprowadził z powrotem 
po paru wiekach w mury paryskiej Sorbo- 
ny. Rozeszły się szeroko po świecie powieś- 
ti tylu pisarzy katolickich, wśród których 
prym dzierży Mauriac. Jedna z ostatnich je- 
go książek: „Życie Jezusa* wywołała tu i 
ówdzie drobne zastrzeżenia ale daleko wię- 
cej spowodowała dobra w duszach czytel- 
ników. Niedawno Mauriac zwierzał się na 
łamach prasy paryskiej ze wzruszeń, jakich 
domal otrzymując setki listów od czytel- 
ników, pełnych wdzięczności i podziwu. 
Wielki pisarz umieszcza w konkluzji te zna- 
mienne słowa: „Jest rzeczą zadziwiającą, że 
w tym XX wieku materializmu i bezbożnie- 
twa Jezus Chrystus jest tak bardzo kocha- 
mym we Francji"... Podobną zmianę usposo“ 
bień daje się zaobserwować w kołach lekar- 
skich. Francuski uczony Carrel, laureat na- 
grody Nobla z medycyny opisuje w swej 
ub. roku wydanej książce „L'homme, cet im 
connu“ charakterystyczny wypadek, ilustru 
jacy. dawniejszy stan niewiary i sceptycyz- 


mu na wydziałach medycyny. W klinice | 


Uniwersytetu w Lyonie był chory pod opie- 
ką Carreola, konsylinm lekarskie zupełnie 
zwątpiło w jego wyzdrowienie. Carrel wy- 
słał go do Lourdes. Skazany przez lekarzy 
na śmierć, cudownie został uleczonym. Kie- 
dy Oarrel poinformował o tym swego profe- 
Bora, ten wyrzekł słowa, które zadecydowa” 
ły o dalszym losie przyszłego laureata: 

— Pamie Carrel, mój przyjacielu, jeśli 
się hołduje takim zasadom, to nie ma się 
wstępu do ciała profesorów medycyny w 
Lyonie. 


Oarrel poszedł do Nev-Yorku, do Insty- 
tutu Rockefellera i tam rozsławił swymi pra 
cami imię swej ojczyzny. Dziś Stowarzysze” 
nie Św. Łukasza liczy 2.900 lekarzy katoli- 
ków, wśród których wielka liczba profeso- 
rów uniwersytetu. Wypadki cudownych 
uzdrowień w Lourdes były przedmiotem ba- 
dań na fakultecie medycyny w Bordeaux, 
sama Sorbona przyjęła w ostatnich latach 


przeważnie do organizacyj katolickich. 
W 1936 r. na liście, studentów wyższych 
uczelni biorących udział w nankach wielka- 
nocnych i Komunii św. zapisanych było 
117.843 nazwisk. Poważną organizacją jest 
Związek Katolickich Profesorów Uniwersy- 
tetu, założony w 1922 r. a liczący dziś około 
1.500 członków, odbywających rekolekcje 
zamknięte i td. Organ tegoż związku rozcho 
dzi się w 7 tys. egzemplarzy. Inżynierowie 
i francuscy! zgrupowani są w katolickiej orga- 
nizacji, liczącei ponad 9.500 członków. Jak 
dalece katolicyzm przyciąga do siebie elitę 
Francji, świadczy o tym rozwój jednej z naj 
młodszych organizacji: artystów teatrów 
| paryskich, liczącej dziś 1.400 członków. Ka- 
pelanem tego sympatycznego bractwa jest 
generał Dominikanów, O. Gillet. Wielu z 
członków przystepuje co dzień do Stołu 
Pańskiego, a prawie wszyscy raz w miesią- 
cu. Chlubę Francji stanowi jednak młodzież. 
O niej obszernie mówił Ks. Biskup, podając 
przykłady wzruszającego wprost apostol- 
stwa, zapału duchownego i poczucia odpo- 
wiedzialności. Szybko przeszedł inne dzie- 
dziny działalności katolickiej, jakkolwiek 
imponują one cyframi i pracą. (Szkoły, pra- 
sa, radio, kino, związki zawodowe, Narodo- 
wy Związek Katolicki, Akcja Kat. i td.). Pa- 
rę ciepłych zdań poświęcił tzw. „chautiers du 
Cardinal* — budówie kościołów w Paryżu 
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WŁ. TOMASZEWSKI 


= Kraków, Rynek Główny 16. a 
poleca 
SERWISY PORCELANOWE na 6 osób 


we Francji 


w kKrakowic 


i Ww. jego „CZETWONYM „pasie* przedmieść. z pięknym deseniem 25 sztuk ....od zł, 36.— 
Liczba kościołów wzniesionych w ciągu | garnitury do białej kawy 15 sztuk... » 5— 
ostatnich pięciu lat dochodzi do stu. Serwisy szklane na 6 osób 25 sztuk.. „ 85% 


Lampy naftowe, Świeczniki elektryczne na składzia, 


Dogodne spłaty 
dla Wielebnego Duchowieństwa, 


A 3 i 
Kronika lwowska 


MARZEC. 
|14, Niedziela, Św. Matyldy. 
Wschód słońca 5:54, zachód 17.38. 
Długość dnia 11 godzin 44 min. 

—a()0— 
NIEZWYKLE POMYSŁOWE OSZUSTWO, 


LOURDES. DUCHOWA STOLICA 
FRANCJI I CHRZEŚCIJAŃSTWA. 


Brak czasu nie pozwolił ks. biskupowi; 
z Lourdes mówić dłużej o swym mieście. 
Przed 80 laty hyło ono zupełnie nieznane, 
było małą mieściną. Objawienie się Matki 
Boskiej ubogiej pasterce, Bernadecie Soubi-: 
rou, z początku z niedowierzaniem przyjęte | 
przez duchowieństwo i władze świeckie, da- 
ło później początek wspaniałemu kultowi 
N. Marii Panny. Cudowne uzdrowienia po- 
częły się mnożyć. Dziś ponad miliom Fran- 
cuzów rokrocznie zjeżdża do Lourdes. Setki | 
tysięcy obcokrajowców przyciąga do siebie | Urzędnik prywatny, Izydor Walter zawarł 
grota Niepokalanej na wzgórzu Massabielle. | związek małżeński z Adelą Flink, która wraz 
Że wzruszeniem wspomina zwłaszcza KS. | z bratem. kupcem wiedeńskim odziedziczyła 
biskup zakończenie w 1935 r. wielkiego ju-|ną Kleparowie kamieniczkę wartości 40.000 
bileuszu Odkupienia w Lourdes. gdzie | s Gdy Wafłerowa zapadała coraz bardziej na 
8 dhi i trzy noce odbywały się nabożeństwa, | zdrowiw, mąż jej w towarzystwie jakiejś bli- 
odprawiane przez kapłanów wszystkich na- żej nieznanej kobiety zjawił się w kancelarii 
rodów świata — jakoteż i wielka, bo 180-y | notarialnej. gdzie owa kobieta jako rzekoma 
sięczną pielgrzymkę kombatantów wielkiej | jego żona aktem darowizny zapisała mu poło- 
wojny, przedstawicieli 19 narodów, taK|tyę domu. Po śmierci żony Waffer sprzedał 
państw Ententy jak i państw centralnych. | ową cześć i wyjechał w nieznanym kierunku. 

Na zakończenie zwrócił sie ks. biskupi Brat zmarłej przybył onegdaj z Wiednia i 
z apelem do tych, którzy w tym voku z ra-| wniósł przeciw zbiegłemu szwagrowi domie- 
cji Międzynarodowej Wystawy w Paryżu, ;sienie do władz policyjnych o oszustwo. 
znajdą sie we Francji, by nieomieszkali zło: SAMOBÓJSTWO NA TORZE KOLEJO- 
żyć swych hołdów Królowej Francii w Lour| WYM. Wozoraj po południu na torze kolejo- 
des. J. S. |wym w Klęparowie, 26-letni Franciszek Mar- 

(W najbliższym numerze „Głosu Narodu” |ciniak z Brzuchowie, napił się większej ilośał 
zamieścimy wywiad przedstawiciela naszej | jodyny, Pogotowie Ratunkowe odwiozło go da 
| Redakcji z ks. biskupem Gerlier). | Szpitala Powszechnego. 
l i —0-— 


UM ANE A WERE OWE E REPERTUARY TEATRÓW I KIN LWOWSKICH, 


Kto wybił szyby w Se 


Wi sobotę okolo godz. 3 mad ranem, wy. 
bito szyby w Seminarium Duchownym Ślą- 
skim. Choć sprawców tego barbarzyńskie- 
go wybryku dotychczas nie wykryto, mo- 
żna ich się jednak: łatwo domyśleć; wybryk 
ten bowiem pozostaje w wyraźnym związku 
z wyborami władz „Bratniei Pomocy“ S. 
Uniw. Jag. 

Jak wiadomo. do wyborów tych stają 
również słuchacze teologii U. J., między in. 
nymi z diecezji śląskiej. Udziału kleryków 
w głosowaniu już od dawna obawiały się 
elementy skupione koło ZPMD (lista nr 1) 
i odgrażaty się im na wypadek udziału w 
wyborach. Wzywamy kierowników ZPMD i 
listy nr 1 do publicznego stwierdzenia, że 
nie nie mają wspólnego z wybiciem szyb w 
Semin. duch. śląskim i że potępiają ten wy- 


Teatr Wielki niedziela, godz. 15.30 — „Mada- 
me Sans Gene“; — wiecz. godz. 20.00 „Straszny 
Dwór“. 

Teatr Żolnierza, niedziela godz. 15.80 „Damy i 
zw wiecz. godz. 19.80 „Księżniezłta CZAT- 
asza“. 


APOLLO: „Pieśń jej matki“ (z Martą Eggertb), 
ATLANTIC: „Nicpoń”, 

CASINO: „Ucieczka Tarzana", 

CHIMERA: „Moja gwiazdeczka” i „Bohater“, 


min. Duch. Śląskim? 


bryk. W przeciwnym razie będziemy zmu- 

szeni uważać ich przynajmniej za moral- 

nych sprawców tego barbarzyństwa. 

Strzelec i Z. P. M. D. na jednej liście | 
E Wszwięskiwys wiadomością Pum U ma ARNĘOPAR I Bovo Nol życia< 

dziełę rozstrzygnie się los krakowskiego Brat-| GLORIA: „Zew krwi“ j „Wesołe szaleństwo“, 

niaka*, otrzymaliśmy następujące Ay cj GRAŻYNA: „Mayerling“. 

nie: — „Nieprawdą jest, jakoby Listę Kół) KOPERNIK: „Orzeł krymski". | 

prowinejonalnych Nr 1 wystawiło Z. P. M. D. | Ek RE „Orzeł krymski" i „Szarża lek 

natomiast prawdą jest, że Listę Nr 1 wystawił | METRO: „Mściciel*, 

Akademicki Oddział Związku Strzeleckiego, | MUZA: Anthony Adverse. 


Młoda Polska Pracująca, oraz Z. P. M. D,“ | PALACE: „Pieśniarz: Wiednia“, 
> PAN: „Sylwetka“. 


Uwaga Red. = Wyrażamy zdziwienie, żej pay. "Golgota". 
Zw. Strzelecki idsie do wyborów władz Brat-| RAJ: „Szczepko i Tońko" w komedii „Będźła 
niaka w jednym szeregu z organizacją. która | lepiej". 


STYŁOWY: „Nie całuj w Kinie" i rewia. 
ŚWIT: „Łowca przygód" i „Mali bohałerowie*, 
TOŃ: „Cygańskie dziewczę”. 

UCIECHA: „Grzesznik mimo woli“ i rawią, 


jak to niedawno stwierdziliśmy w swoim 
programie wysuwa hasła przypominające pro 
gram komunistyczny. 


16 komunistów odstawiono do BErEZY konika krakowska 


Na mocy decyzji władz bezpieczeństwa 
w dniu wczorajszym do obozu w Berezie 
Kartuskiej odstawionych zostało 16 komu- 
nistów, zamieszkałych w wojew. krakow- 
skim. Połowę tej liczby stanowią żydzi. Na 
zwiska odstawionych brzmią: Denner Zudig 
false Goetz, Erreich Samuel, mgr Narcyz 


Wiatr z N. Sącza, Maks Gelbier false Lieber 


feld z Krakowa, Natan Holzer false Kue- 
chler z Wieliczki. Michał Bergman z Zako- 


ł 


panego, Mieczysław Bąk z Berezki. Roman 
Gładysek i Jakubczyk Stefan z Kościelca, BISKUP GERLIER U P. WOJEWODY, 
oraz Władysław Wołek z Tenczynka pow.| Bawiący w Kakowie Biskup Gerlier z Tarbes 
Chrzanów, Kazimierz Zemirek z Chrzano-|i Lourdes złożył wizytę wojewodzie krakow- 
wa, S. Reiss false Schenkel i Achilles To- | Skiemru Gnoińskiemu, 

pioła z Tarnowa, Klemens Trojan z Bobro-|  OMYŁKA DRUKU. W numerze z dnia 18 
wej i Stanisław Fąfara ze Skrzyczowa pow. | bm. na str. VII w artykule „Rozprawa prze- 
Ropczyce, oraz Berisch Kleinman z Biecza|ciw „I. K. C.“ o odszkodowanie* zakradł się 
pow. Gorlice. błąd drukarski. Mianowicie zamiast „Cho 
prof. Lam nie wypierał się autorstwa“ — win- 
no być — „Choć prof, Lam zaprzeczył autor- 


Czego poszukiwała policja 
w lokalu Z. P. M. D.? 


Wczoraj władze policyjne przeprowadzi. 
ły rewizję w lokalu Związku Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej w Krakowie. Wiade 
mość o rewizji wywołała wśród młodzieży, 
akademickiej zrozumiałe wrażenie. W spra- 
wie powodów rewizji, oraz jej wyników spa 
dziewany jest komunikat oficjalny. 

Ale się obłowili... 

Ub. nocy kasiarze zoperowali kasę ogni» 
trwałą na stacji w Skawinie j zabrali z niej 
całą zawartość w kwocie... 34 grosze. 


Z żałobnej karty 
| ZMARLI W KRAKOWIE: Sp. Alojzy Mi- 
chalec, 1. 74. — Śp. Magdalena Kowalikowa, 


dwie prace doktorskie o cudownych ulecze |1. 72. — Śp. Jakub Ciepiela 1. 70. 


niach w Lourdes. 


KATOLICKA FRANCJA JEST 
WSZECHSTRONNIE ZORGANIZOWANA. 


Francja ma organizacje dostosowane do 
wymogów współczesnego życia. Charakte- 
ryzuje je działalność nastawiona na środo- 
wiska zawodowe i zdobywczy duch apostol- 
ozn loponujący rozwój Kat. Stow. Mio- 


awa 


000 — 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM, 
Teatr m im, 1..Słowackiege, 


Niedziela, 14. III. popoł. „Złoty wieniec” 

Niedziela, 14, III. wieczorem: „Beatrix Cenci* 

ADRIA: „Srebrne ostrogi“ z Duckiem Jonesem 
i „Conietti* z Hansem Moser i Leo Ślezakiem. 

APOLLO: „Niezwyciężony”. 

BAGATELA: „Alłotria” oraz rewia p. t. 
dziennie dancing" 


wŚ0-| Józef, ul. Sławkowska L, 1. Telefon 156-51, 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 12 do 21 marca 
br. włącznie „Golgota“ (Męka Pańska). 


stwa*. 
WEGIERSKIE ŚWIĘTO NARODOWE. —e 
W niędzielę, z okazji węgierskiego święta na. 


taa (3 »8am ta E (Źniwaj” z, Fauią rodowego, Tow. Polsico-Węgierskie i Koła 
STELLA: „Fredek uszczęśliwia świat* (Fert- | Przyjaciół Węgier Stud. U. J. urządza w Bur- 


ner, a). 
SZTUKA: „Kariera panny Joanny“. 
ŚWIT: „Sonata księżycowa“ (Ignacy Paderew- 
ski, Ch. Farrell, B. Greene). 
UCIECHA: „Przygoda w Gdyni*. 
WANDA: „Pieśniarz z Wiednia“. 
KINO MUZEUM w niedzielę: „Jadzia“. 


D ni O 6">>0 00 | 
Ogłoszenia firm katolickich 
w Krakowie 


Rynek Gł. 
Antoni HAWEŁKA poleca: towary kolonialne 
delikatesy, wma i likiery. 
Jam WILCZYŃSKI „Palac Spiski*, Tel. 100-05 
Skład papieru, ari. piśinienmych i galanterii. 
Józef TRĘBACZ, Rynek gł. 9 (Stolarska 5), 


Telef, 12561, Zakład art. rytowniczy i fabryka 
pieczęci kauczukowych araz szyldów emaljow. 


Przy ul. Sławkowskiej 


Zegarki, wyroby jubilerskie. Srebro stołowe 
i wyroby platynowe poleca CHANKIEWICZ 


sie Ks. Kuzmowicza o godzinie 12 uroczystą 
akademię. 3 

ZLIKWIDOWANE STRAJKI. Wczoraj zli 
kwidowane zostały w Krakowie strajki w hu- 
cie szkła, oraz w firmie Heffner i Berger, 
Poza tym zakończony został strajk pracowzii- 
ków bieliżniarskich. W hucie szkła strajkowa 
ło 270 robomików. Podłożem strajku była re- 
dukcja spowodowana zaprzestaniem wyrabia- 
nia przez hutę flaszek dla monopolu spirytu- 
SOWEgO. 


Halama) 
T 


—— $ — 
Zawiadomienia i komunikaty 


WIECZÓR PIEŚNI WIELKOPOSTNYCH 
urządza Zw. Chórów kościelnych Archidiece- 
zji krakowskiej w miedzielę 14 bm. o godzi. 
nie 17 w sali niebieskiej Domu Katolickiego, 

„JUDASZ Z KARIOTHU*. Sztuka pod tym 
tytułem wysławiona zostanie przy ul. War 
szawskiej 5, w niedzielę 14 bm. o godzinie 
18 staraniem Stow. Pań Miłosierdzia św, Win- 
centego a Paulo. 

BALET JOOSSA wystapi w sali Starego 
Teatru po raz drugi, dzisiaj, w niedzielę 14 
bm. o godzinie 17 i 20.30. i 
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Ta KATAR i CHRYPKA 


STOSUJE SIĘ 


PINOMETHYL. 


Cena flakonika 1-60 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. f 


Mąkę tnksusową, mak holenderski, rodzynki 
orzechy, daktyle, figi i t. p. oraz wina krajo- 
we i a eni miody pitną: wódki, likiery, 


Na Swięta zaa 


W wiolkim wyborza no przystępnych cenach aion 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 
KRAKOW, ULICA FLORIAŃSKA 49 
TELEFON 112-20 ROK ZAŁÓŻ. 1911 


Owoce świeże krajowe i zagraniczne. 


W MOWYM 


JULIAN KURKIEWICZ “ormu 
Kraków, Mały Rynek „Wikarówka' 


poleca: 


Monsśrancje, Kielichy, Puszki. Relikwiarze, Krzyże, LŁichta- 
rze, Kandelabry, Lampki przed obrazy, Kropielnice, Kociołki 
do wody święconej. Custodia. Lavabo, Ampułki, Różańce 
t Koronki od TW do najwykwintniejszych. 
Medaliki, Łańcuszki i Vota srebrne złote i aluminiowe. 


i WITRAŻ ARTYSTYCZNE 


$ od nojskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r. 


8 KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOW 
| 5. G. ŻELEŃSKI „Kraków, 


Krasińkiego 28. 
Telefon 106-16, -- P. K, ©. 405-506. 


M Jakość najwyższa. Ceny niskie, 


PROJEKTY i OFERTY GRATIS, 
45 złotych medali. 


z i; = 


PIEŚNI KOŚCIELNE 
NA OKRES WIELKANOCNY 


FLASZA T.: Śpiewnik Kościelny Katolicki na 2 głosy 
z nutami do śpiewu. Część I.: 320 pieśni, w tem 
80 pieśni dwugłosowych na Wielki Post, Gorzkie 
n żale, Droga Krzyżowa oraz 23 a! Ba okres 
Wielkanocny PO 
Jest to największy zbiór pieśni A śpiewu 
kościelnego ludowego i chórów parafialnych. 
GARBUSIŃSKI K.: Pieśni kościelne (różne) na chór 
mieszany, lub 1 i 2 głosy mieszane. — Partytura 
HOPPE. K.: Alleluja! Jezus żyje! — Pieśń Wielkanocna 
aa chór mieszany. — Partytura i głosy do śpiewu 
(pad Kanoe a << e 2 (OM 
HOPPE K.: „Weselcie się, śmierć zwyciężona!* — Uro- 
czysta pieśń Wielkanocna na chór mieszany. 
Partytura i głosy do śpiewu (podwójne) . 


zł 3.— 


PARĘ 
zi. 1.50 


zł. 1.50 


poleca: 


KSIEGARNIA KRAKOWSKA Kraków, ul. św. Krzyża Ł. 13. 


(Kalalogi pieśni kościelnych wysyła się gralis i franco). 
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„GLOS NARODU“ z dnia 14 marca 1937 


| Leg] 


Zakład szklarski 
Heleny Watrobowej 


Kraków, Jagieiloñ= 
ska 6a (w podworsu) 
Telefon 167-02. 


| | Wszelkie roboty szklarskie 


oprawa obrazów, wyrób 

luster i akwariów szkol- 

nych po cenach najniż” 
szych. 


Pierwszorzędna 


Pracownia Obuwia 
WŁ. KOWALCZYKA 
KRAKÓW 
ul. Zwierzyniecka 5. 
Poleca obnwie lnksusowe 
damskię i męskie oraz 
wszelkie obnwie sportowe 
po cenach nader niskich. 


TRY fotele wy- 
poczynkowe, rozkła- 
danki, ofomany, najta- 
niej wykonnaje sprzedaje 
Wesołowski św. Marka 16. 


K ilimy artystyczne 
o motywach Jndowych 


Ji nowoczesnych — poleca 


Wytwórnia M. Chamniy 
Kraków, Basztowa 15. 
(Gmach Feniksa). 


MIOD 


100 proc. 
czysto pszczelny — jasny, 
twardy, LIPCOWY daje: 
rowy, pierwszej jakości 
świeży, wysyłamy ku naj- 
większemu zadowolenia -- 
3 ka. 5.70 zł. 5 kg. 8.20 zł. 
10 kg. 16 zł. 20 kg. 31 zł 
30 kg. 45 zł. wraz z na- 
czyniem i opłatą pocztową 
za pobraniem zamówienia 

kierujcie 


RNA | S, Fabór w Zbarażu 


FORTEPIANY 


PIANINA 
FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE 


zez |0) SARSA | 


Kraków, Szewska 9. 


„Kobierzec* 
istniejąca od lat 15-tn wy- 
twórnia kilimów i dywa- 
nów, poleca swoje wyro- 
by w nowym lokaln 
Kraków, Szewska 22. 


Rvytownik 
Józef Marczyk, 
Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 
Pieczęcie gumowe ime- 
talowe. Odznaki t nagro- 
dy sportowe. — Tablice 
emaliowane i rytowane. 
Gwoździe do sztanda- 
rów. Monopramy i gra- 
wilry. 


„MARTA“ 


Wytwórnia szat liturgicznych 
różańców, biretów, chorągwi, 
baidachimów, sztandarów dla 
Arcybr. Straży Honorowej N. 
Serca Jezusowego, oraz 
Krucjaty 


Przyjmuje stare aparata 
do odnawiania oraz bie 
liznę kościelną. 
Posiada na składzie goto- 
we ornaty i inne roboty 
solidnie wykonane i na 
czas oddane. 


Kraków 
ulica Sławkowska 24 |. p. 
Dom XX. Emerytów. 
Cany najniższe. 


Tapicerski Zakład 
śmoliński Kazimierz 
Kraków, Stolarska 8. 
Poleca tapczany, fotele, ; 


i 
otomany, materace oraz 
przerabia konkureńcyjnie 


oraz okucia 
dla K. $S. M. M. i K. S. M. Ż. 


wykonuje 


tanio szybko i solidnie 


Fr. Kopaczyński 


Kraków, ul. Bracka 2. 


Na świeta! Na święta! 


SZYNKI wędzone, tylne, bez kolanka za 1 kg zł. 2.20 
przednie, westfalskie, 


. LJ 

karczki Fo. oa0 aska zł 2.00 
BOCZKI wędzone. . . «. «. « « «| „ 1kg zł. 1.80 
KIEŁBASY pelędwicowe . , . « « » ! kg zł. 3.60 
c krajane krakowskie „. „ 1 kg zł. 2.40 
* siekane wiejskie . saa zaa ka sl 220 
zwyczajne . . | kg zł. 2.— 

KISZKI pasztetowe wędzone, salce- 
sony ozorkowe . „ . . . . „ 1kg zł, 1.80 


5 kg. wędlin reklamowych zł. 11.—, 10 kg wędlin 
reklamowych zł. 22, —. 

Jakoteż wszystkie inne wyroby wyłacznie czysto 

wieprzowe, pierwszorzędnej jakości — wysyła pocztą 

począwszy od 5 kg w koszyczkach opłatnie (franco). 


MICHAŁ LENDA , zssrost TódLn 
TYMOWA, woj. krakowskie 


PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzusznea 


Suspenzorja, sprostotrzymacze 
Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni 

Narzędzia Lekarskie 

oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenieinikłowanie 


L: Knapiński Kraków 
ul. Mikolajska7. ,Tel.105-05 


PROSIMY P.T. Publicznść żądać 
w sklepach najlepszych w Polsce 
wyrobów marki 


„DOBROLIN*" 


past do podłóg i obuwia, proszku do prania 
i mycia „Mytoltt, piynów do metali, mucho- 
łapek proszku na robactwo nSamćt, ozerni= 


dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 
żelaznych przedmiotów. 


Przedstawielelstwo i skład fabryczny 


MARJA SIEROTWIŃSKA 


Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47 


Apteka im. Królowej. Jadwigi 

Józefa KOPERSKIEGO0, w iKrakowie 
ul. Karmelicka 9. 

PEREZ: RZECE 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 1I. 

w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12. 

Dnia 17 latego 1937. 

Sygn. akt. III. Km. 111/87, 

Sprawa egzekucyjna: 

Wierzyciel: Zarząd Miejski w Tarnowie. 

Dłużnik: Eichhorn, Salomon, Karolina i Regi- 
na w Tammowie, ul. Tertila 21, 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 
rewiru ïI, zamieszkały w Tarnowie, ul, Mic- 
kiewicza 12, ma zasadzie art. 602 k. p. e. 
obwieszcza, że w dniu 18 marca 1987 od godz. 
9,380 odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do P. Eichhorna Salomona, 
Karoliny i Reginy w jego lokalu w Tarnowie, 
ui. Tertila 24, składających się z 4 szafy dużej 
białej z lustrem, 2 lichtarzy srebrnych, 1 kre- 
densu oszklonego dużego, 1 kredensu pomoc- 
niczego, 1 serwantki oszklonej, 1 stołu owal- 
nego, 6 krzeseł wybitych skórą, 1 dywahu na 
podłogę 8x4, 1 puchara srebrnego, 1 szafy ja- 
snej, 1 szafki jasnej, 1 psychy jasnej z lustrem, 
2 szafek nocnych, 1 obrazu tkanego nad łóżka, 
2 lamp elektrycznych, aszacowanych na lącz- 
ną sumę 1.250 zł. 

Przedmioty powyższe można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w Czasie wyżej 
oznaczonym. 


Mer. 


Tarnów, dnia 17 lutego 1987. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Stanisław Wojciechowski. 
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| Dzisiejsze imprezy sportowe 


Kraków: mecz eliminacyjny między 
dwoma zespołami, złożonymi z najlepszych 
piłkarzy Polski, przed ustaleniem składu 


| reprezentacji na mecz z Ligą Paryską:; Cra- 


covia—Zwierzyniecki w piłce nożnej. Zawo- 
dy sportowe krakowskich Szkół wyższych 
w YMCA. Poznań: mistrzostwa Polski w ko- 
szykówce męskiej. Cannes: międzynarodo. 
wy turniej tenisowy z udziałem Polaków. 
Kuopio (Finlandia): zawody narciarskie 
związków strzeleckich Polski, Finlandii, 
Estonii i Łotwy. 


Pierwsze zwycięstwa Polaków w Cannes 


We czwarteek rozpoczął się w Cannes 

międzynar. turniej tenisowy. W pierwszej 
rundzie Tarłowski pokonał Węgra Szapary 
6:0, 6:0, Hebda Anglika Townley 6:2, 6:2, 
a para Jędrzejowska—Tłoczyński parę Roy 
—QOrbrag 6:2, 6:8. W drugiej turze. Hebda 
przegrał z Badin niespodziewanie 3:6, 6:1, 
D:7. 
/ ZARZĄD POL. ZW. PIŁKI NOŻNEJ 
otrzymał ostatnio z Francji pismo, według 
którego Związek Francuski zezwolił repre- 
zentacji polskiej emigracji w półn. Francji 
rozegrać mecz z repr. Polski zach. Mecz ten 
odbędzie się po meczu Polska Zachodnia— 
Liga Paryska. w Paryżu (21 bm.), a zatem 
22 bm. w Lens. W miejscowości tej i w jej 
okolicach mieszka kilkadziesiąt tysięcy Po- 
laków, to też zawody te wzbudziły zainte- 
resowanie. 


W POZNANIU ROZPOCZĘŁY SIĘ MI- 
STRZOSTWA POLSKI w koszykówce mę- 
skiej. Bierze udział 11 drużyn, mistrzów 
okręgów. Wyniki pierwszych dwóch meczów 
wypadły następująco: KPW Poznań (mistrz 
Polski) — PZP N. Bytom 56:17 (19:10), AZS 
Poznań — Lubelska Wytw. Sio 50:28 
(22:15). 


RODEO EEEE O E 


chrześcijańska 
WYTWÓWNIA ODZIEŻY 
Kraków 
Szczepańska 3 l, p. 


A. & J. KURKIEWICZ 


WYTWÓRNIA WĘDLIN 
KRAKÓW, GRODZKA L. 7. Tel. 112-01 


poleca 
na Swieta Wielkanocne 


znane z pierwszorzędnej jakości wędliny oraz 
z młodych prosiąt przyrządzone szynki, karczki. 
nolędwice, boczki wędzone 


Specjalność firmy 


czysto wieprzowe kiełbasy — wyrabiane 


| 
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NRU aroro 


Tel, 151-24 


Osobny dział robót 
miarowych 


Wytworna 
koniekcja męska 


RIER BY0GOç 


GIDGOSZO> 


Doskonala SZYNICĘ niezrównaną 
w dobroci kiełbasę polędwicową 


kupuj w głównym sklepie 


fabryki 


i TOMASZ KNOBEL 


Kraków, Długa 27. — Filia Diuga 82. 
Telefony : 135-31 -— 170-52. 


(ETERNIA. FN NO 1 

Restauracja „JĄGIENK A“ 

SLAWKOWSKA 25. Tel. 128-18 
dawniej NOREK 


poleca 
tanie smaczne obiady i kolacja, 


Bufet zimny i gorący obficie zaopatrzony. 
Piwa okocimskie wódki i likiery. 


SWIECE KOŚCIELNE. PASCHAŁY 


gładkie i ozdobne poleca fabryka 


FELIKSA MIKESKI 
== Kraków, Sławkowska 19, — 
Telefon 1589-47 


Rok założenia 1866, 


Wydawca za „Katolickie ' Towarzystwo Wydaw nicze* -Skę z o. o. dr. St, Kijak. 


Redaktor od powiedziainy mgr, Konstanty Turowski, 


Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniezych nod zarządem R. Ferka. 


